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Bohaterski lotnik powraca do zdrowia i opowiada o swycl 

dalszych zamiarach 
Przygotowania do uroczystego powitania Hausnera w Nowym Orleanie 

Londyn- 13 czerwca. 
Jak już wczoraj donosiliśmy* lotnik 

Polski, Hausner został odnaleziony. 
Transportowiec „Circe", przezna

czony do przewozu nafty, napotkał sa
molot Hausnera w punkcie znajdującym 
sle pod 42 stopniem 41 min. szerokości 
Północnej 1 20 st. 4 min. długości za
chodniej, czyli w odległości około 900 
kilometrów, od brzegów Portugąlji. 

Kapitan parowca „Circe" Wilson o-
Powiada, źe w sobotę około godziny 10 
rano został zaalarmowany przez ster
nika, iż na falach unosi sję jakiś biały 
Przedmiot. Kapitan polecił natychmiast 
skierować statek w tamtą stronę. Gdy 
się zbliżono, zobaczono ze zdumieniem 
że na wodach Atlantyku płynie samo
lot. Spuszczono szalupę, a gdy maryna
rze podpłynęli do samolotu- ujrzeli le
żącego na skrzydle platowca pilota. 
, Był to Stanisław Hausner. na pół 

już przytomny z wycieńczenia i pragt 
niema. Natychmiast wzięto go do sza
lupy ] przewieziono na pokład statku. 
Tu został nakarmiony 1 zbadany przez 
lekarza. Lekarz orzekł, że zdrowiu 
Hausnera nie zagraża żadne niebezpie
czeństwo, 

Hausner zaraz po przyjściu do siebie, ścl, jakoby w dzień wylotu widziano 
była prośbą o zawiadomienie żony 
jego ocaleniu. 

Jak stwierdzono, lotnik przez sze
reg dni żywił się tylko wodą z radja-
tora i sandwiczatni. 

Lekarz zabronił męczyć Hausnera 
pytaniami, to też informacje o przebie
gu lotu 1 tułaczce lotnika na wodach 
Atlantyku sq narazie bardzo skąpe. 

Wbrew pierwszym wiadomościom, 
że przyczyną opuszczenia się Hausne
ra na wodę było wyczerpanie zapasu 
benzyny 1 że stało się to w sobotę, 4 
czerwca, lub nawet w niedzielę 5-go 
czerwca, po zepchnięciu lotnika z wła
ściwej drogi przez szalejący cyklon — 
Hausner imał oświadczyć, że splano-
wał na wodę już pierwszego dnia lotu, 
a mianowicie w piątek 3 czerwca oko
ło godziny lOrej wieczorem według 
czasu środkowo - europejskiego. 

Jeśli dobrze! została zrozumiana de
pesza radjową ze ( statku »Circe", to 
przyczyną decyzji Hausnera opuszcze
nia się na wodę był defekt motoru. 
Miejsce w którem Hausner został zmu
szony'do wodowania- leży w odległości 
około 400 kim. na północny-zachód od 

Plerwszem życzeniem, jakie wyraził Azorów. Z tego wynika, że wladomo-

Hausnera nad Nową Szkocją I Nową 
Funlandjn, były mylne. Hausner wy
brał krótszą drogę, na Azory, zbliżoną 
do tej trasy, którą leciał L'ndbergh, a 
ostatnio Amelja Earhardt. 

Londyn, 13 czerwca. 
Parowiec amerykański „Hoboken", 

telegrafuje, że spotkał w drodze statek-
cysternę „Circeshell", na którego pokła 
dzie znajduje się lotnik polski Stanisław 
Hausner. 

Kapitana „Hoboken" proszono o 
przesłanie wiadomości że Hausner, 
po zastosowaniu zabiegów leczni
czych, czuje się dobrze. Do wyczerpa
nia jego głownie przyczynił się brak wo
dy, prowiantów bowiem miał zapas do
stateczny na kilka dni. Z powoda jed
nak pragnienia od trzech dni nie mógł 
już nic jeść. 

Hausner oświadczył, że po powrocie 
do Ameryki i kilkudniowym odpoczyn
ku, 
WYSTARTUJE ZNOWU DO EUROPY 
Jako przyczynę wodowania lotnik pol
ski podał wyczerpanie się zapasa ben
zyny, leciał bowiem znacznie dłużej, 
niż przypuszczał, przyczem spotkawszy 

w drodze cyklon, zniesiony był i właś
ciwego kierunku. 

Nowy Jork, 13 cezrwca. 
Proboszcz Newarku ks. Knappe* 

przyjaciel Hausnera oświadczył kores-

Eondentowi PAT., że znając dobrze 
ausnera wierzy, że nie da on za wygra

ną i czynić będzie dalsze próby przelo
tu przez Atlantyk. 

Nowy Jork, 13 cezrwca. 
Statek „Circe", wiozący na swym po 

kładzie 'Hausnera, ma przybyć do Nowe
go Orleanu 27 czerwca. Czynione są już 
przygotowania do uroczystego powita
nia. 

Londyn, 13 czerwca. 
(Polska Agenda Telegraficzna). 

Statek ..Circeshell" mający na swym 
pokładzie Hausnera, spodziewany Jest 
dziś lub jutro na Azorach. Hausner 
prawdopodobnie opuści „Circeshell" na 
Azorach a stamtąd odpłynie statkiem 
większym do Nowego Jorku, zyskując 
przez to 10 do 12 dni. 

W tym wypadku Hausner byłby w 
Nowym Jorku 17 lub 18 czerwca. 

m 

Rząd polski partycypuje w długach wojennych w charakterze dłużnika. 
324 miljonów złotych w budżecie na obsługę długów zagranicznych. 

Przedłużenie moratorium Hoouera zmniejszy wydatki budżetowe o 114 mili. zt. 
Warszawa, 13 czerwca. 

U3) W związku z zbliżającą się kon
ferencją reparacyjną w Lozannie, zwró
ciliśmy się do polskich rządowych kół 
skarbowych z prośbą, o podanie nam 
oceny, w jaki sposób wynik konferencji 
lozańskiej może wpłynąć na finanse pol
skie. 

W odpowiedzi oświadczono nam, 
2E POLSKA PARTYCYPUJE DOŚĆ 

ZNACZNIE W DŁUGACH 
WOJENNYCH, 

przyczem figuruje tam, jako dłużnik, a 
nie jako wierzyciel z tego tytułu, że ma 
•lała przejąć dość znaczną cześć dłu
gów po Austrii, przyczem przyłączyły 
się jeszcze t. zw. długi reljefowe. 

Zeszłoroczne moratorium Hoovera 
zwolniło dość znacznie pozycje w bud
żecie polskim i obecnie, gdyby konfe
rencja lozańska przedłużyła moratorjum 
na długi wojenne — Polska zaoszczędzi
łaby sobie w budżecie około 114 mit zł. 

Rząd polski nie znając terminu kon
ferencji lozańskiej i n i . znając jej wyni
ku, wstawił te samy do budżetu na rok 
bieżący po stronie wydatków. Rząd nie
miecki uczynił inaczej — nie wstawił wo 
gól. do budżetu sum przeznaczonych 
aa spłaty reparacyjne, sądząc, i e bez 
względu na wynik konferencji lozań
skiej, dalszych spłat z tego tytułu, przy
najmniej w roku bieżącym, czynić nie 
będzie. 

Przedłużenie moratorjum Hoovera 
oznacza więc dla Polski zaoszczędzenie 

114 mil. zł. w tegorocznym budżecie.Ina rok bieżący, wówczas przyznać trze-
Jeżell zważyć, że cała obsługa długów ba, 2E ZMNIEJSZENIE TEJ SUMY O 
zagranicznych Polski wynosi 324 mil. zł. • PONAD 114 MIL. ZŁ. 

Sensacyjna propozycja Mac Donalda. 
Jliemcu n>innu p o d p i s a ć u r o c z y s t a deklarację 

o n i e n a r u s z a l n o ś c i g r a n i c polskich, 
Paryż, 13 czerwca. 

, „Malin" omawiając wczorajsze konferencje między ministrami angielskimi 
i francuskimi, przynosi sensacyjną wiadomość, że Mac Donald kilkakrotnie po
ruszał sprawę stosunków polsko-niemieckich. 

Wyrażał on przekonanie, ujęte w formę konkretnego planu, i i Niemcy po 
winny podpisać zobowiązanie, w którem zamanifestują uroczyście swe pokojo
we zamiary wobec Polski i zobowiążą się do nienaruszalności Pomorza. 

Tego rodzaju deklarację rząd angielski traktuje jako rekompensatę za 
zgodę Francji na pewne ułatwienia w spłacie reparacyj, które Anglja zapropo
nuje na konferencji lozańskiej. 

9abinet Herriota mjrożonut 
IDaladier fest „witkiem I T owczarni'*. 

Zdaniem „L'ami du Peupl." więk
szość grupy parlamentarnej Herriot n i . 
przeżyje pierwszego odruchu, zmierza
jącego do sanacji finansowej. Daladier 
czekał .tylko na sposobność, ażeby sta
nąć na czele poważnego odłamu. Her
riot sądził, że bierze Daladier do gabi
netu jako zakładnika, w istocie jednak 
„wprowadził wilka do owczarni", 

byłoby dla polskiej gospodarki budżeto
wej bardzo korzystne. Minister Jan Pił
sudski jeszcze w toku sesji sejmu, wy-

Kwładając się na temat przewidywań 
dżetowych, wspomniał, że Polska 

wstawia, coprawda, do budżetu swego 
wydatek na obsługę długów wojennych, 
ale ma nadzieję, że przedłużenie mo
ratorjum Hoovera lub zastosowanie ja
kichkolwiek innych ulg dla dłużników, 
sumę tę zwolni i o nią zmniejszy się 
ewentualny deficyt budżetowy. 

Jeśliby przypuszczać, wedle głosów 
prasy nadeszlych do Warszawy, konfe
rencja lozańska w każdym razie zakoń
czy się przedłużeniem moratorjum Hoo-
vera. Dlatego wolno w tej chwili już z 
większą pewnością, aniżeli to mógł 
uczynić min. Piłsudski, przewidzieć 
zmniejszenie się wydatków budżeto
wych Polski o 114 mil., niezależnie od 
wszelkich innych oszczędności, jakie 
rząd czyni w swym budżecie wewnętrz
nym. 

Paryż, 13 czerwca. 
Dzienniki opozycyjne w dalszym 

ciągu utrzymują, że gabinet Herriota 
jest zagrożony. Radykałowie i socjaliści 
nie mogą dojść do porozumienia wsku
tek rozbieżności swych programów — 
pisze „Echo de Paris". Radykałowie i 
umiarkowani także nie mogą się poro
zumieć, chociaż ich programy są w wie
lu punktach podobne. 

Gorgulow stanie 
p r « e d s q d e m p r z o i s i ^ g l i j c f t 

Paryż, 1 3 c z e r w c a * 
(Polska Agenda Telegraficzna). 

Wniosek obrońców Gorgulowa o uzu
pełnienie śledztwa został odrzucony. — 
Gorgulow stanie przed sądem przysię
głych. 
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P o krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja najuko
chańsza żona, nasza droga, niezapomniana matka, siostra i ciotka 

H E L E N A F E L D B E R G 
urodź. Rozenberg, w Jędrzejowie 

przeżywszy lat 48. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok rjastąpi we wtorek dnia 14 czerwca 

o godzinie 3 - e j po poł. z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 16, o czem za
wiadamia w nieutulonym żalu stroskana 

R o d z i n a . 

Ekscesarz Wilhelm 
nie liczy 

n o © d * ą # s f t a n i e i r o n u . 
Berlin, 13 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Korespondent „Sunday Chronicles" 

uzyskał wywiad z byłym cesarzem Wil
helmem II, który oświadczył, że bezwa
runkowo nie liczy na swój powrót na 
tron. 

Zapytany, czy b. kronprinz ma wi
doki zostania prezydentem Rzeszy, Wil
helm odparł: 

Doceniam w pełni popularność mego 
syna, lecz nie sądzę, aby rozwinął on 
większą aktywność w polityce, niż to 
czynił w ostatnich czasach. 

Wrzucił narzeczoną 
tit» ftraieru n u l f t a n M . 

Nowy Jork, 13 czerwca. 
(Polaka Agencja Telegraficzna). 

Telegram „Associated Press" z wysp 
Hawajskich donosi o niezwykłem, tam 
popełnionem zabójstwie i samobójstwie. 

Uczeń gimnazjum William Nunes, za 
prowadził na szczyt wulkanu Kilauea 
pannę Margaret Enos, w której się ko-
chał, a która odrzuciła jego propozycję 
małżeństwa — zastrzelił ją, a potem 
wrzucił ciało do krateru o głębokości 

Nowe dekrety prezydenta Rzeszy 
znoszą zakaz istnienia hitlerowskich oddziałów szturmowych 

i wprowadzają dalsze obciążenia podatkowe. 
Berlin, 13 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Nowe dekrety Prezydenta Rzeszy 

ukazać się mają jutro wieczorem. De
kret przewiduje zniesienie zakazu ist
nienia hitlerowskich oddziałów sztur
mowych i innych organizacyj narodo-
wo-socjallstycznych. Dekret znosi rów
nież zakaz noszenia mundurów i zacho
wanie kontroli m. s. wewnętrznych. 

Oddziały szturmowe będą muaialy 
jedynie złożyć statut organizacyjny. 
Dekret w kwestiach finansowych zmie

rza do wyrównania niedoboru budżeto
wego. W samych dzisiaj zasiłkach dla 
bezrobotnych deficyt wynosi 400 miljo
nów marek. 

Dekret przewiduje wprowadzenie 
nowych podatków, jak: dodatek do po
datku dochodowego, t. zw. podatek od 
zatrudnionych w wysok. 1 i pól p roc , 
podatek od soli, w wys. 2 proc, poda
tek ten ma dać do końca bież. okresu, 
około 40 milj. marek.. 

Dekret rozszerza jednocześnie gra-
nice podatku obrotowego poniżej 400 

Ekscesy ctiułioandw na stacji w Andrzejowie. 
N c B | » « s t f o w c i n i p a s a t c r o w l e m u s i e l i 

w r ó c i ł d o t o d i l . 
(bag). Wczoraj o godzinie 11-ej wie-.świata, zdani 

czorem, gdy na stację Andrzejów przy 
był pociąg z Łodzi, na wychodzących 
t wagonów pasażerów rzuciła się nagle 

400 metrów, do którego następnie samjgiupa chuliganów, uzbrojonych w noże, 
wskoczył. ? drągi j pałki, któremi zaczęli okładać 

Niezwykły rekord 
ociemniatei stenotvpi*tM 

Berlin, 13 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W czasie urządzonego ostatnio w 
Berlinie konkursu stenotypistek, ociem
niała stenotypistka, lisa Haberland, zdo 
była nagrodę, wyprzedzając pod wzglę
dem szybkości pisania pod dyktando i 
poprawności przepisywania liczną rze
szę posiadających wzrok uczestniczek 
konkursu. 

P. Haberland pisała najpierw na ma
szynie specjalnej dla ociemniałych i 
przepisywała potem dyktando na zwy
kłej maszynie do pisania. 

Laureatka jest jedną z wychowanek 
szkoły wojskowej dla ociemniałych, pro 
wadzonej przez prof. Sileza, gdzie już 
100 ociemniałych podczas wojny wojsko' 
wych i 100 osób cywilnych zostało wy- 1 

szkolonych na stenotypistów. 

Pierwszy rozwód 
w Hiszpanji. 

Palma, 13 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W sądzie tutejszym zapadł wyroki 

Rogu ducha winnych ludzi. 
Pasażerowie w liczbie 30 osób, 

wśród których były również kobiety i 
dzieci, rozpierzchli się w popłochu po 
całym budynku stacyjnym, lecz napast
nicy zatarasowali wyjście, nie wypusz
czając nikogo z dworca. Grozę sytuacji 
powięjkszalo słabe oświetlenie stacji i 
brak policjanta na dworcu, co rozzuch
waliło napastników do tego stopnia, że 
rozpoczęli formalną nagonkę, okładając 
patkami każdego, kto im s>ę podwinął 
pod ręce. 

Pasażerowie, którzy przyjechali do 
swych rodzin, mieszkających na Wiś
niowej Górze, zostali niemal odcięci od 

na wątpliwą łaskę roz
wydrzonych chuliganów, czujących się 
>ezpłecziiic na ciemnym dworcu, pozba
wionym Ochrony policyjnej. 

Na szczęście, po pięciu minutach 
nadjechał pociąg z Koluszek, do które
go wsiadła więtezość pasażerów i w 
ten sposób udało hn się uniknąć dalszej 
masakry. 

Zawiadomiony o zuchwałej napaści 
posterunek policji w Widzewie wysłał 
do Andrzejowa kilku posterunkowych, 
którzy zapewnili pozostałym pasaże
rom bezpieczny dojazd do Wiśniowej 
Góry. 

Kilku dotkliwie poturbowanych i 
rannych pasażerów zabrali jch znajomi 
do Łodzi. 

Skandaliczny ten wypadek winien 
zwrócić uwagę władz bezpieczeństwa 
na niesłychane stosunki, panujące na 
dworcu w Andrzejowie. 

Luna-Park w Berlinie spłonął. 
W czasie połaru powstfała panika 

wśród licznej publlcinoici 
Berlin, 13 czerwca. 

Krótko po północy, wybuchł nagle 
pożar w największym na świecie Luna
parku w Berlinie. Lunapark był wypeł
niony rozbawioną publicznością, która 
korzystała z niedzieli oraz wyjątkowo 
ciepłej pogody. 

Ogień zauważono w barze automa 

Letnie pulowery 
artystyczne, wykonane rocznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN
KÓW JEDWABIU I WEŁNY. NAJ
NOWSZE FASONY. 

W J HIRSZMAN 
— Kllldsklcgo 14. 2 piętro. 

zatwierdzający rozwód. JesY to pierw-' ^ " n y ™ - . Prawdopodobnie nastąpiło 
szy wypadek rozwodu cywilnego w tam krótkie spięcie, ściany budynku, 
H i ! , , * ! wzniesionego z dykty, z mnóstwem 

»«>• ozdób drewnianych, stanęły w ogniu w 
X i mgnieniu oka. Nie zdołano nawet wy-

| nieść żadnych urządzeń. 
Uciekająca publiczność spowodowa

ła w ogrodzie szaloną panikę. Rozległy 
się wołania, że wielka wieża w Luna
parku, wysokości 53 metrów, .ma być 
wysadzona dynamitem. Wywołało to je
szcze większy popłoch, a w ciasnych 
przejściach zaczęto walczyć o utorowa
nie sobie drogi. Całe gromady ludzkie 

biegały jak szalone w różnych kierun
kach, krzycząc w niebogłosy i powięk
szając ogólne zamieszanie. 

W ciągu kilku minut ogień przerzu
cił się na inne budynki oraz na budy 
płócienne z atrakcjami. Gaszeniem po
żaru nikt się nie zajął. Napór tłumu był 
tak silny, że runęło ogrodzenie z żelaz
nych sztachet. 

Do Lunaparku przybyło osiem oddzia
łów zaalarmowanej straży ogniowej. — 
Jednakże dziesiątki tysięcy uciekają
cych kobiet i mężczyzn uniemożliwiło 
założenie hydrantów. Dopiero gdy teren 
opustoszał, strażacy założyli 16 węży 
gumowych i przystąpili do akcji. Udało 
im się ocalić jedynie instalacje wodne 
oraz kolejkę górską. Wszystkie pozosta 
łe badyaki spłonęły, nie wyłączając wie 
ży z której pozostał tylko żelazny 
szkielet. Wieża grozi lada chwila runie-i cia. 
ciem. 

tysięcy mk., i obniża zapomogi dla bez
robotnych. (Tą drogą spodziewane jest 
osiągnięcie oszczędności około 520 mi
ljonów mk.). 

Zamieniony ma być również podział 
obciążeń na zapomogi dla bezrobotnych 
między samorządami a skarbem Rze
szy. Według doniesień prasy, budżet 
ma być ustalony na sumę 8,2 miljarda 
marek po stronie dochodów i .wydat
ków. 

Byłpby to zmniejszenie budżetu w 
stosunku do budżetu na r. 1931 o 
1.200.000.000 marek. Nowy preliminarz 
budżetowy ma obowiązywać wstecz od 
1 kwietnia i obejmować okres budżeto
wy aż do 31 marca 1933 roku. 

Wyniki wyborów 
d o r a d u m i e j s f ź i c i 

n> {ftówrnem 
Łuck, 13 czerwca. 

tPolska Agencja Telegraficzna). 
W dniu wczorajszym odbyły się wy

bory do rady miejskiej w Równem. Li
sta nr. 1 — Zjednoczenia Społeczno-
Gospodarczego uzyskała 9312 głosów 
(24 mandaty), lista nr. 3 — bezpartyjne
go bloku żydowskiego 494 głosy (1 man 
dat), lista nr. 7 — żydowskiego bloku 
narodowo-gospodarczego 2927 gł. (7 man 
datów). Siedem list żydowskich nie uzy
skało żadnego mandatu. 

Poprzednia rada miejska w Równem 
składała się z 26 żydów, 5 polaków i 1 
rosjanina, obecna składa się z 24 pola
ków plus mniejszości słowiańskie i R 
żydów. 

Hitler skarży 
p r e r i i , j S r a u n a s a o A r a a ę 

Berlin, 13 czerwca 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Hitler wniósł skargę przeciwko 
premierowi pruskiemu Braunowi o 
obrazę. 

Jak wiadomo, premjer Braun w o-
kresie wyborczym wygłosił słynną mo
wę, atakując Hitlera w związku z za
rządzeniami do oddziałów sztur
mowych zawierającymi instrukcje na 
wypadek konfliktu z Polską. 

Według prasy premjer Braun powo
ła Jako świadków Brueninga i Groenera. 

Strejk generalny 
w Hiszpanji 

Madryt, 13 czerwca. 
Jak donosi prasa w głównych mia

stach prowincji Galirja wybuchł ostat
nio strajk generalny, wywołany przez 
związki syndykalistyczne, solidaryzują
ce się z robotnikami z El Ferrolu, gdzie 
strejk trwa kilka dni z powodu bezrobo-
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Jak został ocalony Hausner 
Osiem dni na oceanie bez żywności i wody. — W oczekiwań u 

nieuniknionej zagłady.—Bezskuteczne wołania o pomoc. — 
Hart ducha i szczęśliwy przypadek. 

Bohaterski lotnik polski nie zrezygnował ze zdobycia Oceanu. 
(e). — Hausner został odnaleziony!.. 

Jest uratowany!.. Żyje!.. 
Słowa te brzmią dziś jak wieść o 

zażegnaniu wielkiego nieszczęścia, są 
radosną nowiną i fanfarą na cześć spra
wiedliwości, która nje pozwoliła za

ginąć człowiekowi śmiałego i wielkie
go czynu. 

Trudno sobie poprostu wyobrazić, 
co czuł j przeżywał Stanisław Hausner 
w ciągu tych ośmiu dni i ośmiu strasz
liwych nocy na swej łupinie wśród bez
miaru wód, mając pod sobą zdradziec
ką toń oceanu, a nad sobą gwiaździste, 
ciemne niebo. Można na ten temat fan
tazjować, ale prawdy dowiemy się tyl
ko z ust bohaterskiego lotnika, który 
nie omieszka prawdopodobnie opisać 
swych niezwykłych przeżyć. 

Przylecę do Polski. 
Stanisław Hausner jest, jak wiado

mo, Polakiem. Pochodzi on % JaśUsk w 
Małopolsce Wschodniej, gdzie ojciec 
jego byl organistą. Przyszedł tam na 
świat 5 marca 1900 roku, a więc w 
chwili podjęcia niebezpiecznego lotu li
czył niecałe 33 lata. 

Hausner jako dziecko wyemigrował 
do Ameryki Północnej, dokąd też ściąg
nął później swych rodziców. Od tego 
czasu zaginął w Polsce wszelki słuch 
o nim. Dopiero przed czterema laty 
wysłał Stanisław Hausner list do jed
nego ze swych krewnych, mieszkają
cych w Polsce, w którym donosił, że 
wkrótce ma zamiar przybyć do swej 
ojczyzny i to nie byle jak — bo na 
własnym samolocie!.. 

Słowa swego dotrzymał; W piątek 
dnia 3-go kwjetnia o godzinie 3-ej po 
południu, a według czasu amerykań
skiego około godziny 10-ej zrana, Sta
nisław Hausner odleciał z lotniska w 
Linden w stanie New Jersey, kierując 
się na Londyn. Start odbył się przy 
bardzo sprzyjających warunkach at
mosferycznych. Dwa samoloty towa
rzyszyły Hausnerowj na przestrzeni 
300 kilometrów. W jednym z nich sie
działa żona bohaterskiego lotnika, któ
ra pożegnała męża po kilkugodzinnem 
szybowaniu w powietrzu, a potem 
przez cały niemal tydzień z trwogą w 
sercu czekała na wiadomości, które, 
niestety, nie były zbyt pocieszające. 

Hausner, według obliczeń, miał 
przebyć drogę, wynoszącą 2.800 mil w 
ciągu 40 godzin. Spodziewano się go 
więc w Londynie w niedzielę, 5 czerw
ca około godziny 10 zrana. 

Czas mljal jednak szybko, a lotnik 
polski n'e przybywał. Ktoś puścił po
głoskę, że ,-Rose Marję" widziano w 
sobotę na wybrzeżu Nowej Funłandji. 
Była to ostatnia wieść o Hausnerze. 
Potem nastąpił długi okres wyczekiwa
nia... 

Straszliwa wieść. 
Cały świat interesował się losem 

bohaterskiego lotnika polskiego, który 
jako Polak pierwszy chciał zdobyć pal
nie zwycięstwa w walce z przestrze
nią nadoceaniczną. 

Ponieważ w poniedziałek również 
znikąd nie nadeszła żadna wiadomość 
o polskim lotniku, świat cały z głębo
kim żalem wywnioskował: 

— Hausner zaginął!.. 
Stało się rzeczą jasną, że jednopła

towiec Hausnera uległ katastrofie. 
Stwierdzono, że zapas benzyny w jego 
zbiorniku mógł starczyć najwyżej na 50 
godzin, a ponieważ od startu upłynęło 
już znacznie więcej czasu, więc było! 
niemożliwością, aby Hausner kontynu-
owal jeszcze swój lot. A więc spadł d o . 
oceanu... I co s>ę z nim stało?.. I 

Brytyjskie mmisterjum lotnictwa 
wystosowało do wszystkich okrętów 
angielskich, znajdujących się na ocea
nie na przestrzeni między Anglja a 
Ameryką, depesze radjowe z zapyta
niem, czy nie widziano przelotu Jedno
płatowca Hausnera. 

Ze wszystkich okrętów nadeszły 
przeczące odpowiedzi... 

Pocieszano sję myślą, że Hausner 
spadł obok statku, nie posiadającego 
radiostacji- który wziął go na swój po
kład. Ale znowu mijały dni i znikąd nie 
nadchodziła wiadomość o ocaleniu pol
skiego lotnika. 

Wszczęto energiczne poszukiwania. 
Bezskutecznie. Zaginął po nim wszelki 
ślad. 

Nie trudno zrozumieć, co się działo 
w tym czasie w sercu pani Hausnero-
wej. Ale ta dzielna kobieta wierzyła, 
że mąż jej nic zginął. Modląc się żarli
wie, nie traciła ani na chwilę nadziei, że 
modły jej zostaną usłyszane. 

I oto, gdy, bodaj opócz niej jednej, 
nikt już nie wierzył w odnalezienie ży
wego lotnika, statek angielski ,.drce" 
w odegłości 500 mil ang'elsklch na za-

gielskiego statku, był tak wyczerpany, 
że nie mógł wymówić słowa. Ody 
wrócił jednak do przytomności, pierw
sze jego słowa brzmiały: 

— Zawiadomcie żonę. że żyję... 
A druga prośba była: 
— Weźcie mój samolot... 
Lot Hausnera nie udał się, lecz mi

mo to byl on dowodem wielkiej odwa
gi, rozsławiając imię Polski po całym 
świecie... 

Trudności wodowania. 
Decyzja o opuszczeniu się na wodę 

musiała zostać powzięta po gruntow
nej rozwadze i była zapewne koniecz
na, gdyż ewolucja taka dokonana na 
samolocie nie posiadającym odpowied
nich urządzeń, jest niezwykle ryzykow
na. W większości wypadków kończy 
się zdruzgotaniem śmigła i kapotażem. 
co na bezkresnych wodach Atlantyku 
równałoby się śmierci. 

Fakt, że Hausner zdołał osiąść na 
wodzie nie uszkodziwszy zupełnie sa
molotu, świadczy o jego mistrzostwie 
w pilotażu. 

na oceanie. 
chód od Portugąlji wśród nocnych 
ciemności odnalazł przypadkowo Haus-! 
„era, walczącego ze śmiercią na lalach o p o w , a d a n i a , o t m k a i po 

^ T y T to naprawdę cud!,. , i •<^%&$^& Morze n t e b r i ski lotnik przedewszystkiem" cudownej 
„ocy aXU W ywaTsif ffićteS , lo b̂Szone? TsZlio^ znajdował \ pogodzie, która p r z e , całe osiem dm 

ku go nie zauważono. W serce lotnika 
zaczęła się wkradać rozpacz. Zapas 
sandwiczów kurczył się, woda była na 
ukończeniu. Wyznaczył więc sobie ma
łą porcję, i unoszony powoli falami 
oceanu, płynął dniem i nocą wraz z 
swym samolotem, dokąd go unosił prąd. 

Ciągle dręczyła przytem lotnika o-
bawa: czy morze długo będzie tak spo
kojne? Czy nie zerwie się burza, któ
ra przewróci samolot, jak łupinkę? 
Utrzymywanie się samolotu na po
wierzchni wody miał tylko do zaw
dzięczenia temu, że zbiorniki benzyny, 
na pół puste, odgrywały rolę pływa
ków. 

Zapas wody skońszony. 
W piątek rano skończył się Hausne-

rowi zapas wody. Zaczęły się godziny 
najgorszej męki. Lotnik próbował pić 
wodę z chłodnicy samolotu, ale woda 
ta, pomieszana z oliwą, przyprawiała go 
o mdłości. Ostatecznie wyczerpany 
nerwowo, z gardłem spalonem pragnie
niem, wydostał się na skrzydło samo
lotu, położył się na niem i 
w zupełnej rezygnacji oczekiwał śmier

ci... 
W tej pozycji znalazł go i ocalił sta

tek ,.Circe". 
Ocalenie swe zawdzięcza bohater-

occami na swym płatowcu, żywiąc się 
sandw'czaml i pijąc wodę że zbiorni
ka, który na szczęście był nieuszko
dzony.. W jaki sposób udało mu się 
„wodować" na oceanie — narazie nie 
wiadomo, jest to bowiem sztuka, o ja 

się dostateczny, zapas prowiantów ' ga-, panowała w tej części Atlantyku, pod-
lon ze słodką wodą, to też lotnik przy- czas gdy w innych stronach oceanu, 
puszczał* że da sobie doskonale radę Jak to zanotowały komunikaty meto
do czasu, aż n?e zabierze go(Jna swój orologiczne, panowały burze. ł q f , a 

pokład jakiś przejeżdżający statek. # 
W ciągu pierwszych trzech dni mi- Bohaterski lotnik polski przede-

klej marzyć nie mogli najśmielsi lotni- ' nąl samolot w niewiełk'oj nrlłeglośj wszystkiem oświadczył tym, którzy gq 
cy. i szereg parowców. Mimo rozpaczliwych uratowali, że nie rezygnuje z przelotu i 

Gdy go wciągnięto na pokład an- ' sygnałów Hausnera — z żadnego stat- wierzy, że zwycięży. 

Rządowa polityka zbożowa 
tematem obrad 

micinefio 
Warszawa. 13 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W dniu dzisiejszym pod przewod

nictwem premjera Prystora odbyło się 
posiedzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów, na którem rozpatrzona była 
między innemi sprawami _ bieżącemi, 
sprawa wytyczenia polityki zbożowej 
na rok 1932/33.. 

Po omówieniu rezultatów dotychcza
sowej akcji, komitet ekonomiczny mini
strów postanowił stosować nadal w o-

ktjnnifieiu ehono-
ministrów. 
kresie zbliżającego się nowego roku go
spodarczego w rolnictwie, środki, któ
rych skuteczność została wypróbowa
na w okresie dwuch lat. 

W szczególności postanowiono u-
trzymać dotychczasową ochronę celną, 
kredyty zastawowe, zwrot ceł, zakupy 
interwencyjne, oraz sharmonizowąć ak
cję interwencyjną z planem realizacyj 
i sposobami ściągania kredytów zasta-

lwowych. Rozpatrzono nadto sprawę 
I eksportowej taryfy kolejowej dla zboża. 

Zbrodnia na statku „Kościuszko"? 
Priemuśnlcg a l K o & W i u w r z u c i l i 

pasotero do morza 
Gdynia, 13 czerwca 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczoraj przybył do Gdyni statek 

„Kościuszko". W sobotę rano, gdy sta
tek znajdował się na morzu północnem, 
zdarzył się tragiczny wypadek. Jeden z 
pasażerów I klasy, Franciszek Rybarski, 
jak przypuszczano narazie, popełnił sa
mobójstwo, rzucając się do wody. 

Mimo szybkiego zatrzymania statku 
i opuszczenia szalup, zwłok nie zdołano 
wyłowić. Niezwłocznie po przybyciu 
statku „Kościuszko" do Gdyni, wszczę
to śledztwo. 

Pewne dane wskazują, i e może tu 
zachodzić zabójstwo, jako akt zemsty, 
dokonane przez bandę przemytników 
alkoholu. 

Aresztowanie Komunistów w Bydgoszczy 
Wśród aresztowanych znajduje się radny miasta 

Bydgoszcz, 13 czerwca. (Bydgoszczy, Jana Olszewskiego, oraz 
W dniu wczorajszym przedpołud-1 Zygmunta 1 Marję Jaworskich, 

niem policja polityczna przyłapała n a ' Policja zajęła powielacze, klisze, go-
gorącym uczynku grupę komunistów,! lowe ulotki, rękopisy oraz narzędzia 
drukujących ulotki wywrotowe. Aresz-1 drukarskie, 
towano między innymi radnego miasta| 

Rewizja w „Deutsche 
Bank" 

Katowice, 13 czerwca. 
iPolska Agencja Telegraficzna) 

Z polecenia prokuratora d-ra Tokar
skiego, przeprowadzono dziś rewizję w 
„Deutsche Banku" w Katowicach. 

Wyniki tej rewizji trzymane są do
tychczas w tajemnicy. Rewizja zarządzo 
na została w związku z wykrytemi mal
wersacjami w firmie „Oswag". 

Prof. Chrzanowski 
teMonetm noliter.nnittt 

Warszawa, 13 czerwca. 
Rektorem Politechniki na rok akad. 

1932-33, wybrany został profesor zwy
czajny budowy maszyn i turbin paro
wych, prof. Wiesław Chrzanowski. 

Dziennikarz francuski 
t r 9dan%lku i **<dv>ni 

Gdańsk, 13 czerwca. 
Dziś bawił w Gdańsku znany dzien

nikarz i literat francuski Robert de 
Traz- redaktor dziennika „Intransige-
ant". 

Przed południem p. Traz przeprowa
dził szereg rozmów informacyjnych, po 
południu zwiedził Gdynię. Wieczorem 
pisarz francuski odjechał do Poznania. 

Śnieg w... czerwcu. 
Lille, 13 czerwca. 

(Polslta Ątfencja Telegraficzna). 
W Aire-la-Lys zanotowano nader 

rzadki wypadek dużych opadów śnież
nych, które, mimo połowy czerwca, na 
przeciąg kilku godzin całkowicie pokry 
ły okoliczne pola. 

1 Ł 



Str. 4 14 .V1 1932 Mi 1 6 3 

Dziś poraź ostatni. 

pg. pow. A. Marczyń-
skiego-graja' Z o r l k a 

S z y m a ń s k a oraz 
f d a m B r o d z i s z 

niewinna Grzesznica 
Dramat obyczajowy 

z udz J o a n Cr. w f o r d 
I C i a r k ę C a b l e . 

nieodwołalnie poraź ostatni, 125—1 

Na śl shiej drodze 
Film obyczajowy 

W roli gt, D o r o t h y J o r d a n 
I T h o m a s M e l g h a n 

Początek w powyższych ki
nach o g, 4 po pol. 

Dramat serc i zmysłów. 
w* roli gł. 

GINA M A N E j | GA
BRIEL G A B R I c . 

100 proc, 
dźwięk, fran

cuski 

Królowa 
Huzarów 

w roli gł. Mady Christiana 
i Jean Angelo 

Jak przenieść radjo na letnisko 
Zawiadomić urząd pocztowy l i s townie - Z a b r a ć ze sobą niezbędny 

materiał . Wskazówki techniczne dla radioamatorów. 
Rozpoczęły się wyjazdy na letniska. | manilowej do zamieszenia anteny na 
Wielu radiosłuchaczy pragnie zabrać drzewach lub dachu, 3 mtr. kabelka w 

ze sobą odbiorniki radjowe, aby nie po- j izolacji do przeprowadzenia anteny od 
zbawiać się przyjemności słuchania mi
łych i pożytecznych audycyj. Dla orien
tacji podamy tu kilka uwag natury pra
wnej i technicznej, aby w ten sposób 
ułatwić radiosłuchaczom „przeprowadz
kę radja" 

przełącznika do odbiornika, przełącz 
nik antenowy, 30x60 cm. blachy osynko 
wanej na uziemienie i małą tubkę ,,ti-
nolu" do lutowania. Zamiast blachy na 
uziemienie można również stosować siat 
kę mosiężną lub miedzianą, tych samych 

Jeżeli radjosłuchacz zmienia miejsce j u b większych wymiarów jak wyżej 
pobytu, winien również przeprowadzić wskazana blacha, albo też 4 do 5 prę-
w dotychczasowym urzędzie pocztowym tów z drutu miedzianego o długości 75 
formalności ze zmianą adresu. Wyjątek j Cm., zaostrzonych na jednym z końców 
stanowi przeniesienie urządzenia radjo- • Uziemienie z blachy, siatek, lub prętów 
odbiorczego w okresie letnim lub zimo- ] jest zbędne, o ile w mieszkaniu jest wo-
wym do miejscowości kuracyjnej lub 
letniskowej na okres wakacyj do 4-ch 
miesięcy. Wtedy uiszcza się opłaty rad
iofoniczne w urzędzie, w którym otrzy
mano upoważnienie, bądź we właści
wych terminach, bądź zgóry za pewną 
ilość miesięcy. 

Takie czasowe przeniesienie odbior
nika nie wymaga więc żadnych format 

dociąg. 
Po przybyciu na miejsce, obieramy 

punkty, między któremi będzie rozwie
szona antena, kierując się przedewszy
stkiem tem, by odprowadzenie było jak-
najwyżej i o ile możności nad ziemią, a 
nie nad budynkami. Po wybraniu miej
sca na zawieszenie anteny, odcinamy 
część linki antenowej potrzebnej do 

które przeprowadzamy linką do wodo
ciągu, a z braku tego ostatniego zakopu
jemy je pod anteną lub też opuszczamy 
do studni, rzeki albo stawu, o ile te znaj 
dują się w pobliżu. 

Przy zakopywaniu uziemienia należy 
wykopać głęboki dół na blachę lub 
siatką, oraz rowek dla linki łączącej 
blachę, siatkę lub pręty. Przy stosowa
niu prętów miedzianych dół jest zbęd
ny, pręty te bowiem wbijamy w odstę
pach metrowych wzdłuż wykopanego 
pod anteną rowka, łączymy linką i za
sypujemy ziemią. Przed umieszczaniem 
uziemienia w ziemi, należy miejsca do
łączenia linki do blachy (siatki) lub 
prętów dobrze zalutować. Urządzone w 
ten sposób uziemienie doprowadzamy 
przez drugi otwór w ścianie lub futry
nie okna do dolnego kontaktu na prze
łączniku antenowym. Izolacja na dopro
wadzenia jest zbyteczna. Następnie 
przecinamy kabelek przeznaczony na 
doprowadzenie do odbiornika na 2 czę-

ności, poza listownem zawiadomieniem przeprowadzenia uziemienia, oraz od- j ści i przykręcamy jeden na górnym 

ODCZYT p. TADEUSZA DZJEDUSZYCKIEGO 
W STOW. EKONOMISTÓW POLSKICH. 

Staraniem stowarzyszenia ekonomistów pol. 
ekich w Łodzi w dniu dzisiejszym o godz. 20-eJ 
w aali •towarzyszenia kupców ii przemy*łowców 
polskich przy ul. Piotrkowskiej 113, zostanie wy r 

głoszony przez p. Tadeusza Dzćeduszyck|cgo z 
Warszawy odczyt na temail: „Ekonomia planowa' 
na Zachodzie i piatilctka — technika wyko.; 
rawcza' 1. 

Odczyt zapowiada się niezwykle interesująco 
ze względu na temat j osobę prelegenta, który, 
poświęca się specjalnie badaniom nad zmgadime-
niami ekonomii planowej i który niedawno po-1 

wrócił z podróży do Stanów Zjednoczonych A. 
P, i .'onych krajów, gdzie zajmował oię badaniem 
tych zaigadnjcń. Po odciycie — dyskusja. Wstęp 
dla czloinków Stowarzyszenia i zaproszonych 
gesej. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem 6ekeji odczytowej oddziału lódz. 

kjego polskiego Czerwonego Krzyża w dtiiu.-^ca. 
sieJ5zym o godtz. 12 mim. 30 w południc w sril. 
Y, M. C. A. Piotrkowska 89, naczelnik Edw-aidj 

„Roset .wygłosi odczyt n. t. ..WąrOTikLiPT.łrc.yii^Y 
łupniJczej". Wstęp bezpłatny. 

Czerwony Krzyż zazir-iacza że będzie ło ostat
ni odczyt przed wakacjami ' . 

UNIEJÓW-ZAMEK _ DOM WYPOCZYNKOWY 
Łódzkiego Kola Stowarzyszenia Urzędników Pań. 
stwowych, położony w pow. tureckim, w malow
niczej miejscowości tuż nad rzoką Wartą, Ol
brzymi park (35 ha). Piękna plaża. Suche i s ło
neczne pokoje umebloWuine z całodzienóm do-
brom i adrowem utrzymaniem. Cena pokoju od 
zł 1 do zł. 1 gr. 50 za dobę. Koszt utrzymania 
(śniadanie obiad, podwieczorek, kolacja) wynosi 
zł 4 od osoby, dla' członków & U. P. 3 zł., dla 
dzieci ceny zniżone — podług umowy. Dojazd 
do Uniejowa autobusami z dworca północnego 
pnzy ul, ł.aigiewnidkiej 49. Szczegółowych imfor-
maeyj udz.':cla Sekretariat S. U. P. w Łodzi, ulic? 
Monisziki 8 we wtorki i piątki od godz. 18—20. • 

ZARZĄD 
Łódzk Koła Stoiw. Umz. Państw. 

urzędu pocztowego o czasowej zmianie prowadzenia antenowego, o ile nie mo-
adresu. i zemy zrobić odprowadzenia sznurkiem 
- . Instalacja radjowa pozostawiona w ! izolatora, rozciągamy linkę na ziemi, 

mieście musi być unieruchomiona i za-. przywiązujemy końce anteny do izolato-
bezpiećzona w taki sposób, by podczas rów, dołączamy i lutujemy odprowadzę-
nieobecności właściciela nikt z niej nie : nie, o ile ono nie odchodzi od końca an-
mógł korzystać. W tym wypadku najle 
piej jest wyprowadzić uziemienie poza 
okno i złączyć je oraz zalutować nazew 
nątrz budynku z odprowadzeniem an-
tenowem. 

Przy wyjeździe na letnisko koniecz
ne jest zaopatrzenie się w odpowiedni 
materjał, potrzebny do zainstalowania 
anteny i uziemienia. Ponieważ w takich 

teny, dołączamy na końcach izolato
rów linki konopne lub manilowe i wy
ciągamy antenę do góry. O ile antena 
będzie rozwieszana między drzewami, 
należy pozostawić jej dość duży zwis 
aby miała luz przy naginaniu się drzew 
pod naporem wiatru lub burzy. 

Pozatem należy zwrócić uwagę, by 
zarówno antena jak i odprowadzenie 

wypadkach najwygodniejszem będzie nie dotykały przedmiotów w przestrze 
utządzenie anteny jednopromieniowej,, ni (gałęzie, liście drzew, dachy it.p.). 
zaopatrujemy się wobec tego przed wy-! Następnie przeprowadzamy odprowa-
jazdem w następujący materjał: 50 mtr. j dzenie do mieszkania przez otwór w fu-
Hnki antenowej, 6 izolatorów jajowych, ; trynie okna lub ściany, w którym u-
6 mtr. sznurka o przekroju 3—4 mm. do umieszczamy uprzednio rurkę gumową 
wiązania izolatorków, 30—30 cm., rurgi i dołączamy je do środkowego kontaktu 
^liniowej na odiaolowania oprowadzenia przełącznika antenowego. Przystępuje-
w oknie, 5—-6 mtr. linki konapnej lub my obecnie do wykonania uziemienia, 
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Wielkie szanse wygrania 
na loterji państwowej 

L O S Y ll-ei klaty 
do nabycia w szczęśliwej kolekturze 

S. Passierman, H a $ 
— — Ciągnienie lut 16 I 19 cierwcsa* 

drugi na dolnym kontakcie przełącznika 
antenowego. 

O ile uziemienie jest zakopane w 
ziemi piaszczystej, należy miejsca te zle 
wać od czasu do czasu wodą. Antenę 
należy koniecznie uziemić po skończo
nej audycji, oraz w czasie burz. 

URLOPY W SĄDZIE OKRĘGOWYM 
Z dniem 15 czerwca r. b. rozpoczy-

lają urlopy wypoczynkowe: Przewodni
czący IV wydziału karnego Sądu Okrę
gowego, wiceprezes Antoni Illinicz, sę
dziowie okręgowi Adolf Bloch i Wac
ław Zajkowski, sędziowie śledczy: Al
fred Braun i Jan Bądzikowski, oraz 
przewodniczący V wydziału karnego, 
sędzia Marceli Wilecki. 

Z dniem 18 czerwca r. b. rozpoczy
nają urlop wypoczynkowy: przewodni
czący 1 wydziału Cywilnego, sędzia Jan 
Moskwa, sędzia okr. Wojciech Grzys, 
oraz sędzia rejestrowy Władysław Rosz 
kowski. 

KOMUNIKAT Ż. T. K. 
Oddział Łódzki Żydowskiego Towarzystwa 

Krajoznawczego w Polsce uruchamia w Karwi nad 
Bałtykiem w okresie letnim, począwszy od 15-go 
czerwca r. b,, kolonje wypoczynkowo-turystycz. 
ną. Malownicze położenie Karwi w sąsiedztwie 
ksów i obszernej pięknej plaży stanowi uroczy 
zakątek wypoczynkowy nad „Wielktem Mo. 
rzem" 

W dn. 25 i 26 czerwca rb. odbędzie się wy
cieczka do Sieradza, Kalisza i Goluchowa. 

Bliższych fnformaeyj udziela i przyjmuje za . 
pi6y sekretariat T-wa, Wólczańska 35 tel. 121.53, 
codziennie, prócz sobót i niedziel, od 20 do 22. 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. 
W dniu 9 b. m. pobłogosławiony został zwią. 

zek małżeński adw dr. Jerzego Friedego z pan
ną Janiną Hirszberżainką, córką Henryka i Zofji 
Hlrszbergów. 

Szczęść Boże młodej parze! 

Bicze z piasku. 

Słyszeliście tę potężną detonację, od 
której szyby powypadały w całem mie
ście? 

To z takim hukiem kamień spadł mi 
z serca. 

Odetchnąłem: stało się wreszcie! To 
niezbędne, to, co było wprost palącą po
trzebą chwili, to od dawna oczekiwane, 
to, czego brak wywoływał u wszyst
kich niecierpliwe zaniepokojenie: „no, 
kiedyż wreszcie?", to co stawia nas na
prawdę w rzędzie cywilizowanych,naro
dów — dokonało się! 

W Warszawie powstało Koło miłoś
ników Kaktusów. 

Mam się więc czego cieszyć! Już ja
gody moje nie potrzebują się okrywać 
rumieńcem wstydu, ilekroć cudzoziemiec 
z Zachodu, Europejczyk w każdym calu 
przybywszy do stolicy, ledwo wysiadł z 
wagonu, jeszcze na Dworcu Głównym, 
stawia nam kłopotliwe pytanie: 

— Czy macie w Polsce Koło przyja
ciół Kaktusów? 

Dotychczas w odpowiedzi na to pyta
nie zalegało ponure milczenie. Wstyd 
palił nam policzki, łzy napływały do 
oczu, przestępowaliśmy z nogi na nogę, 
nim ktoś zdołał bąknąć złamanym gło

sem; 
... n.. n.. nie... nie mamy! 
Wówczas kulturalny gość z zagranicy 

mierzył nas zdumionym wzrokiem i na
tychmiast wracał do Paryża, bo prze
cież z narodem, który nie posiada klubu 
hodowców kaktusów, nie można nawią
zywać poważnych stosunków. 

— Chyba panowie sami rozumiecie, 
że w takich warunkach... 

Naturalnie, że rozumieliśmy. Mowy 
być nie mogło! I na polityce odbijało się 
fatalnie: korytarz chcą utrzymać, Gdy
nię wybudowali, a Kola miłośników Kak 
tusów. nie mają! Do czegóż to podobne! 

. To też naród wziął się na pazury — 
' i jest Koło. Nie czekamy już, aż nam cu
dzoziemcy postawią to pytanie na dwor-

• cu w Warszawie, ale poleciliśmy naszym 
urzędnikom na wszystkich punktach gra
nicznych, aby przy formalnościach pasz
portowych odrazu informowali przyby
wających cudzoziemców o powstaniu te
go Koła. Taki obcokrajowiec, gdy się o 
tem dowie, to z zupełnie innem uczu
ciem wjeżdża do Polski, innem okiem pa 
trzy na to, co się u nas dzieje, z łatwo
ścią wybaczy nam, że Biblioteka Jagiel
lońska rozsypuje się w gruzy, skoro wza-

mian istnieje Koło miłośników Kaktu
sów. 

W ostatnich czasach, mimo szaleją
cego kryzysu, prywatna inicjatywa spo
łeczna wykazuje wzmożoną działalność. 
Jest to objaw ze wszechmiar dodatni. 
Jak grzyby to deszczu powstają nowe 
instytucje, Koła, Związki, kluby o ce
lach apolitycznych, idealnych, kultural
nych. Bardzo zdrowy ruch. 

Najstarszym jest bodaj Klub Szara
dzistów. Istnieje już od kilkunastu lat, 
ma swój lokal w Warszawie, swój do
mek w okolicach podmiejskich, swój 
organ prasowy i prosperuje znakomi-j 
cie. Członkowie tego klubu z całej Pol-J 
ski tworzą jakby jedną wielką rodzinę. 
Jak to cementuje naród. 

Obywatel z pod Tucholi pisze do 
klubu: 

— Pierwsze: du. 
I czeka. A po tygodniu obywatel z 

pod Kołomyi odpowiada: 
—Drugie: sza. 
Razem: dusza. I obaj się cieszą. 
Wzrost bezrobocia wpłynął znowu 

na powstanie znacznej liczby klubów 
brydżowych. Bardzo szczęśliwy po
mysł. Mają nic nie robić, bąki zbijać, 
albo co gorsze demonstrować przed Mi
nisterstwem Pracy, to lepiej niech w ele 
ganckim lokalu, popijając czarną kawę 
i koniak grają w bridża, choćby po gro
szu punkt. 

Nasze placówki zagraniczne zostały 
o tem dokładnie poinformowane, bo i 
to także z punktu widzenia propagando 
wego ma bardzo doniosłe znaczenie. W 
łańcuchu pożytecznych reprezentacyj
nych organizacyj brak nam było dotkli
wie jednego ogniwa — właśnie koła 
miłośników kaktusów. Zrozumiały więc 
jest entuzjazm, z jakim powitałem pow
stanie tej instytucji i zapełnienie tej lu
ki. X 

Znowu krok naprzód, tak, ziarnko do 
ziarnka, a zbierze się pełna miarka na
szej kultury. Strasznie dużo mamy je
szcze zaniedbań, ale inne rzeczy mogą 
poczekać. Musi być przecież jakaś roz
sądna kolejność w załatwianiu spraw 
najpilniejszych. Nie odrazu dźwiga się 
państwo na największy szczebel cywi
lizacji. A wszyscy mający pretensje do 
pierwszeństwa i pchają się jeden przed 
drugim — ten z Biblioteką Jagielloń
ską, tamten z pomnikiem Słowackiego, 
ów z projektem parku narodowego. Po
woli, powoli! Na wszystko przyjdzie 

czas. Przedewszystkiem imperatywy 
chwili, a więc najpierw olbrzymi stadjon 
sportowy dla gry w ping-ponga, a póź
niej można ewentualnie pomyśleć i o 
Bibliotece Jagiellońskiej, najpierw za

łoży się zrzeszenie miłośniczek papug, a 
później ożywi się Komitet budowy pom
nika Słowackiego. Nie pchać się. Po-
•woli!.-. Padalcc* 
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Dziś Bazylego Wielk. 
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Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś i jutro, 

Dziś, we wtorek, dn- 14 czerwca rb., 
powinni się stawić przed komisją pobo
rową Nr. 1 (ul. Narutowicza Nr. 75) 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie VIII Komisariatu Policji Pań
stwowej, których nazwiska rozpoczy-
naję się od litery: K. 

W środę, dnia 15-go czerwca r. b-, 
powinni stawić sję mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie VIII-go ko
misarjatu policji państwowej, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
M. N. W. 

We wtorek, dnia 14-go czerwca r. b., 
.powinni się stawić przed Komisją Pobo
rową Nr. 2 (ul. Ogrodowa 34) — męż
czyźni rocznika 1911, zamieszka/li na te
renie XIII-go Komisarjatu Policji Pań
stwowej, których nazwiska rozpoczyna
ją się od liter: B. K. 

W środę, dnia 15-go czerwca r. b., 
powimi się stawić mężczyźni tegoż rocz
nika z XIII-go Komisariatu P . P., któ
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
G. P . 

Przed komisją poborową Nr. 3 (AL 
Kościuszki 21) w dniu dzisiejszym, t. j . 
dnia 14 czerwca r. b., powinni się stawić 
mężczyźni rocznika 1909, zamieszkaili na 
terenach VII i X-go Komisariatów Poli
cji Państwowej, których nazwiska, roz.-
poczynają,się od wszystkich liter. 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 725 przypadków 

zachorowań. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t-j. od 

dnia 5-go do 11-go czerwca r. b- włą
cznie—zgłoszono do wydzahi zdrowo
tności publicznej następujące przypadki 
zachorowań na choroby zakaźne. 

Dur brzuszny 8 przypadków (w ty
godniu poprzednm 7 przyadków), pło
nica 19 przypadków (19), błonica 24 
rzypadków (29), czerwonka 1 przypa
dek (1), drętwica karku 1 przypadek 
(—), róża 4 przypadki (2), gorączka po
łogowa 6 przypadków (4), odra 44 rzy
padków (46). 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 125 przypadków za
chorowań na choroby zakaźne, w tygo
dniu ubiegłym 126 przypadków. 

Sprawa dr. Wielińskiego 
na porządku dziennym rady 

miejskiej. 
W czwartek, dnia 16-go czerwca r. b-

o godz. 20-ej, odbędzie się kolejne posie
dzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym znajdują się 
pomiędzy inemi sprawy: statut o pobie
raniu opłat kanałowych od nieruchomo-
ści. korzystających z urządzeń sieci sta
rych kanałów miejskich; wykluczenia p. 
d-ra E. Wielińskiego z grona członków 
Rady Miejskiej i poczynienia pewnych 
zmian w przepisach o zaopatrzeniu eme
ryt al nem pracowników Zarządu m. Ło-
dzi i ich rodzin. 

Kto chce być zdrowym I świeżo wyglądać, 
niech pije raz lub dwa razy tygodniowo przed 
śniadaniem szklankę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józeta. 

Dyiury apiek. 
Nocy dzisiejszej dyżuruJA apiŁekA: H. Koprów, 

skrego (Nowomiejska 15), S. Trawko/wskiej (ulka 
Bnzeaińska 56), M. RozenMurna (Śródmiejska 31) 
M. Bartoez,ewSki*go (Piotrkowska 95), J. K*up-
i> (Kątrua 54), L. Cryóskietfo (RoŁicaoaka 53). p. 

Dr. Wiellński został uniewinniony. 
Sąd Najwyższy odrzucił skargę kasacyjną ławnika Kuka i zatwierdził wyrok sądu okręg. 

Echa wystąpień dr. Wielińskiego w radzie miejskie!. 
(B) Sąd Najwyższy rozpatrywał dziś 

skargę ławnika magistratu łódzkiego, 
Ludwika Kuka, przeciwko wiceprezy
dentowi m. Łodzi, dr. Edmundowi Wie
luńskiemu. W skardze swej ławnik Kuk 
żądał zniesienia wyroku dwuch pierw
szych instancyj, na mocy których dr. 
Wieliński został uwolniony od zarzutu 
zniesławienia ławnika Kuka. 

Sprawa polegała na znanych wystą
pieniach publicznych dr. Wielińskiego, 

w których przytaczał on zarzuty, czy- a sąd grodzki w Łodzi, a następnie sąd 
nione przez różne osoby dwum ławni- okręgowy uwolnił dr. Wielińskiego od 
kom magistratu łódzkiego: Izdebskiemu 
i Kukowi usiłowania wzbogacenia się 
przez żądanie łapówek od dostawców i 
wezwał magistrat łódzki do przeprowa
dzenia śledztwa przeciwko oskarżycie
lom, wzgl. wymienionym dwum ławni
kom, lub też o wytoczenie mu sprawy o 
oszczerstwo. 

Ławnik Kuk sprawę taką wytoczył, 

Przed strejkiem włókniarzy 
oczekiwana fest interwencja 

ministerstwa pracy. 
(a) W związku z proklamowaniem 

przez komisję porozumiewawczą strej
ku powszechnego w przemyśle włó
kienniczym, który rozpocząć ma się w 
piątek dnia 17 b. m. czynione są gorącz
kowe przygotowania zarówno w Ło-
jak okręgu. 

W ciągu ostatnich dni do zarządów i 
komitetów wykonawczych poszczegól
nych związków zawodowych wpływa
ły sprawozdania z odbytych konferen
cyj i zebrań, z których wynika, że 
włókniarze przystępują do akcji strej-
kowej i prowadzić ją zmierzają aż do 
całkowitego zwycięstwa. 

Jan nas informują związki zawodo
we, na środę, dnia 15 b. m. o godzinie 
18.30 zwołane zostało wspólne zebranie 
wszystkich delegatów i poborców 
związkowych, które odbędzie się w sali 
związku majstrów fabrycznych przy u-
licy Żeromskiego 74. 

Na zebraniu tem komisja porozu
miewawcza, w skład której wchodzą 
związki klasowe, Ch. D., Praca i Kartel 

ZZP., złoży sprawozdania z odbytych 
narad, oraz zapozna zebranych z sytu
acją jaka zapanowała w przemyśle 
włókienniczym. 

Równocześnie na zebraniu tem wy
łoniony zostanie specjalny komitet strej-
kowy. 

Jak już donosiliśmy, natychmiast po 
uchwale strejkowe], przyjętej, przez 
związki włókniarzy, okręgowy Inspek
tor pracy inż. Wojtkiewicz złożył odpo
wiedni meldunek głównemu inspektoro
wi pracy w Warszawie. 

Obecnie dowiadujemy się, że sprawa 
grożącego strejku zajął się p. minister 
'pracy 1 opieki społecznej, który odbył 
w tej sprawie dłuższą konferencję z 
głównym inspektorem pracy inż. Klot-
tem. 

Prawdopodobnie rząd będzie Inter
pelował jeszcze w dniu dzisiejszym 
przed, zebraniami delegatów fabrycz
nych i będzie się starał zlikwidować za
targ na drodze polubownej. (b) 

zarzutu zniesławienia, podkreślając w 
motywach wyroku, że oskarżony miał 
nietylko prawo, ale i obowiązek działa
nia w ten sposób, jak to uczynił, o ile 
nie chciał narazić się na pociągnięcie 
go do odpowiedzialności za zaniedbanie 
służbowe. 

W dzisiejszej rozprawie w Sądzie 
Najwyższym przewodniczył jeden z naj
wybitniejszych sędziów polskich, znako
mity kodyfikator i profesor prawa kar
nego, sędzia Jamontt. Wotowali sędzio
wie: Bzowski i Zaborowski. Oskarżał 
prok. Brandt, bronił dr. Wielińskiego 
mec. Abramson. 

Zarówno dr. Wieliński jak i Kuk zja
wili się w sądzie. Po przemówieniach 
stron, Sąd Najwyższy ogłosił wyrok, mo 
cą którego odrzucił skargę kasacyjną 
ławnika Kuka i zatwierdził w całej roz
ciągłości wyrok sądu grodzkiego i sądu 
okręgowego, mocą którego dr. Wieliń
ski został uwolniony od zarzutu znie
sławienia ławnika Kuka. 

Wyrok warszawski jest ostateczny. 

UWAGA! 

„Bxprpss Ilustrowany" 
i „Republika" 

do nabycia w IMOWŁODZU 
w sklepie Lewenberga 

w TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
40—1 obok Inowłodza. 

Urzędnik zdefraudowal 320 tys. zł. 
Niezwykły ten „rekord" ustanowił dvgnitarz magistratu m. Warszawy, H. Dąbrowski. 

Sąd skazał „rekordzistę" na 5 lat ciężkiego więzienia. 
W dttiu wczorajszym przed sądem 

okręgowym w Warszawie stanął rekor
dowy defraudant, Hilary Dąbrowski, u-
rzędinlk stołecznego magistratu, który 

przywłaszczył sobie 320 tys. złotych. 
Jest to starszy pan, lat 55, w ciem

nym przyzwoitymi garniturze, ciemnym 
krawacie i rogowych okularach. 

Rozprawie przeciwko Hilaremu Dą
browskiemu przewodniczy sędzia Kras
sowski, oskarża prokurator Rutkiewicz, 
zaś adw. Zegilewicz z ramienia magistra 
tu występuje z powództwem cywilnem o 
wyrządzone przez Hilarego Dąbrowskie
go niepowetowane szkody. Broni apl. 
adw. Grabowiec. » 

Przed rozpoczęciem posiedzenia do 
woźnego sądowego zgłaszają sią osoby, 
powołane w charakterze świadków. Jest 
wśród nich kilka elegancko ubranych 
młodych niewiast, zdradzających swem 
zachowaniem serdeczne zaambarasowa-
nie. 

Jedna z pań podchodzi do stołu prasy 
i prosi, by nie podawano jej nazwiska, 
gdyż okoliczności, na które powołano ją 
jako świadka dotyczą okresu, kiedy była 
baletniicą w Teatrze Wielkim, obecnie 
wszakże 
wychodzi zamaż. a zatem usilnie prosi, 

by ja oszczędzono. 
Rzeczywiście znać, tż dla tej młodej 

osoby sytuacja jest nieznośna. Inna Ł 
niewiast fortanoerka z Sielanki, gdzie Hi
lary Dąbrowski był stałym gościem, nad 
syła zaświadczenie, iż przybyć nie może 
z powodu choroby. 

DEFRAUDANT 
OPOWIADA 

Przewodniczący sędzia Krassowski 
odczytuje akt oskarżenia, zawierający 
opis dokonanych przez Hilarego Dąbrów 

skiego nadużyć od 1926 r. Nadużycie te 
były popełniane w ten sposób, iż 
Hilary Dąbrowski korzystał z braku kon
troli i bezprzykładnych systemów biuro

kracji miejskiej, 
pozwalających na ukrywanie braków pie 
nieżmych w ciągu całych lat. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Hilary 
Dąbrowski zrobił niespodziankę sądowi, 
bowiem 
przyznał sie całkowicie do wszystkich 
przestępstw, zarówno 320,000 zl., jak i 
podrobienia kwitów i użycia ich za praw

dziwe. 
— W zupełności przyznaję się do 

wszystkiego, tylko, że stało się to w in
nych okolicznościach, niż opisuje akt o-
skarżenia. 

— Początek moich nadużyć sięga 192A 
roku. Miałem jeden niepomyślny wypa
dek na pięć tysięcy złotych- Dałem fał
szywe poręczenie i stąd wynikł w kasie 
deficyt. Magistrat w owym czasie kupo
wał dużo nieruchomości, ja rozporządza
łem gotówką. Później 
zagubiony zosta! kwit na dwa tysiące zl., 
który kontrola mogła spostrzec. Wola
łem wpłacić pieniądze. W międzyczasie 
znów przyszło nieszczęście na 200 dola
rów, które musiałem.wpłacić urzędniczce 
Włodarskiej za 

podstępne weksla 

PERYPETJE 
SAMOBÓJCY. 

To są te różne sprawy, nie chcę ich po
ruszać, bo przyjąłem całą winę na sie
bie... Później poszło już dalej... Zaczą
łem fałszować asygnację. Postanowiłem 
zerwać egzystencję swa na tym świecie. 
Odkładałem to jednak z dnia nadzień. 

Hilary Dąbrowski następnie opowia
da o swych 

perypetiach samobójczych. 

W Warszawie próbował otruć się, lecz 
aptekarz zamiast trucizny dał mu kredy. 
Odtąd stracił zaufanie do aptekarzy war
szawskich- Pojechał do Lwowa i kupił 
tam sublimatu. Lecz nie miał miejsca, 
gdzieby mógł zażyć truciznę. W hote
lach 
nie chciano wynająć mu pokoju bez pasz

portu-
Lkiał się wówczas do Ojcowa, lecz tam 
nie było sezonu i również nie mógł wy
nająć pokoju. W Krakowie w hotelu Po
lonją wypił dawkę sublimatu, ale 
po pięciu godzinach byl zupełnie zdrów. 
Widać alkohol, używany dotychczas w 
olbrzymich ilościach, neutralizował tru
ciznę. Hilary Dąbrowski nosił ze sobą 
stale rewolwer nabity, bo bał się a-
resziowania przez policję w drodze. W 
Katowicach w hotelu „Savoy" 
miał ze sobą 12 tabletek veronalu, które 

zażył. 
Wystarczy 10 tabletek, by zabić człowie
ka. Na Dąbrowskiego jednak i ta truciz
na nie podziałała. Zamierzał wreszcie, 
przeciąć pasmo życia zapomocą strzału 
i rewolweru. Przystawił wiec sobie lufę 
do skroni i chciał strzelić, lecz 

w tym momencie zasnął. 
Veronal zaczął działać. Ręka uzbrojona 
w rewolwer opadła-

Na pytania prokuratora 
Dąbrowski przyznaje się, że pieniądze 
pochodzące z defraudacji użył na hulanki 

Wobec całkowitego przyznania się do 
w restauracjach nocnych i na kobiety, 
winy, sąd zaniechał przesłuchania świad 
ków. ** • 

W godzinach popołudniowych sąd o-
głosił wyrok, mocą którego Hilary Dą
browski został skazany na 5 lat ciężkiego 
więzienia z zaliczeniem aresztu prewer, 
cyjnego. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się 
szy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek 

B. P. H E N R Y K B l A f f 
w wieku lat 65. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek d. 14 b. m. o godz, 12-ej 
w południe z domu żałoby przy ul. Pomorskiej 41a 
30—2 S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Sezonowe włamanie w śródmieściu. 
Zto&ziefe ogołocili mieszftanie p- p. (Fomorslzicn 

(e) Wzmożona działalność złodziei w 
porze letniej zatruwa łodzianom urlopy 

-MUZYKA /ZTUKA§ 
TEATR MIEJSKI 

Dziś we wtorek i do piątku włącznie waitrzą-
aający reportaż , Azef". który dzięki swej frapu. 
jąc ej treści i świetnej grze całego zespołu w dal
szym ciągu szczelnie zapełnia widownię. Ceny 
najniższe od 50 gr. do 3 rt. 

WARSZAWSKA BANDA KABARET KOMI
KÓW. 

Już w najbliższą sobotę rozpoczyna w Tea. 
trze Miejskim gościnne występy stołeczna ,,Ban-
da" pod wodzą M. Hemara. F. Jarosego i J. Tu-
:wma. Skład zespołu stanowią: H, Ordonówna 
Z. Pogorzelska, J. Godebka, S- Góraka L. Że. i r — — — , 
lichowska, F. Jarosy, A. Bogucki, W. Dan A. j wypoczynkowe na wsi i w uzdrowiskach 
Dymsza, K. Gimpcl, L. Lawiński K. Tom, B . , Wiadomo bowiem, że żadne zamki ani 
Wasiel Chór Dana i reszta bandytów' d zdołają uchronić mieszkania 

Bilety rui do nabycia w kasie zamawjaa. 1 yP . , . , 
. od niepożądanej wizyty amatorów cu-

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. dzej własności. 
Arcywesoła farsa sportowa Smólskiego , Błed- ] Ledwo rozpoczął się okres wyjaz-

ny bokser" utrzyma się na afiszu Teatru Letnie-| r ] 6 w n a wieś, a JUŻ kronika policyjna W 
tt" S y ° 8 te 1 * P l ą < k U i Ł«W. ^notowała wypadek śmiałego 

1 włamania do mieszkania, w czasie po
bytu właścicieli na wsi. 

Państwo Pomorscy, zamieszkali przy 
ul. Sienkiewicza 13, na drugiem piętrze 
z frontu, wyjechali na wieś, pozosta
wiając mieszkanie pod problematyczną 
opieką krewnych i przyjaciół. Mieszka
nie było oczywiście odpowiednio zabez 

, pieczone. A więc na drzwiach fronto-

I wych były rygle, zasuwki i zamki, a od 

swi&itowcj sławy artyerta I dyrektor artystycznego' 1 ' 

W sobotę premjera prawdziwie ogródkawej, 
skrzącej eie. werwą, humorem i wesołością, pi. 
kanim-j komedii Bacha i F.ngla „Ja szukam oj
ca", Reżyserja J. Waildcna. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) 
Dzsiaj we wtorek, dnia 14 czerwca 1932 roku 

2 przedśtawiemia rewji ,,Hen|o ł a k e i ę masz?4' 
o godzinie 8. i 10 wieczorem. Bilety do naby. 
cia w Kasie Teatru Popularnego od godziny 11 
przed południami. Najniższe ceny od 80 gr do 
2 St. 60 &. 

DZISIEJSZY KONCERT M. SCHWARTZA. 

żydowskiego teatru w Nowym Yorku M'. Sohwarlz 
i wykona w Filharraonji o godzinie 9-cij wieczo
rem bogaty program, złożony z arcydzieł jego re. 
pectuanu. W koncercie udział bierze znakomita 
primadionna Metroipol|lan-Opery Vtola Phflo oraz 
świetny pianista Borys Kogara, Resatę biletów 
nabyć można w Kasie F-iflharnłonjł. 

W TEATRZE „SCALA" PRZEDSTAWIENIE 
DLA MŁODZIEŻY. 

W caawartek, dnia 16 czerwca o godz. 6-ei 
wieczorom staraniem Szkoły Powszechnej Nr 22 
i Koła Przyjaciół Harcerstwa przy II. drużynie 
żeńskiej na rzecz akcji kolonii letnich wy a ta wio . 
na będzie baśń fantastyczna w 4-ch odsłonach 
„CZARODZIEJSKI SEN" pod reżyseria p. HeleJ 
ny Łasakowaj. Na program przedstawienia po . 
nadto cdtladaiją się: tańce plastyczne pod kietun-
kjmm, p .Reginy Guitmanówny, Jpiew/, chórów 
dziewczęcych pod batutą p. Izy Barabaszowej, 
onaz żywy obraz Przy Ognisku", 

To ciekawi* zapowiadające się praedsŁaiwietli* 
s c e n i e w dniu 16 czerwca do Teatru Scala całą 
młodą i najmłodszą Łódź. 

ne drzwi. 
Mimo to, gdy w dniu wczorajszym, w 

godzinach południowych zięć właścicie- , 
la mieszkania p. Grat, przybył do miesz sprawców śmiałego włamania, 
kania, by sprawdzić, czy wszystko jest 

w porządku, przekonał się naocznie, że 
przed nim byli już w mieszkaniu zło
dzieje. 

Pierwsze drzwi złodzieje wyważyli, 
poczem wykrajali w drugich drzwiach 
deseczkę i przez otwór z łatwością zdję 
li łańcuch, odryglowując również wszy
stkie zasuwki. W ten sposób dostali się 
do wnętrza mieszkania i zabrali się do 
plądrowania. W kuchni p. Grat zastał 
naładowaną bielizną i garderobą skrzy
nię, której złodzieje nie zdążyli już pra
wdopodobnie zabrać ze sobą. 

W pokojach widoczna była gospo
darka panów złodziei. Zamki u szaf by
ły powyrywane, na podłogach wielki 
nieład, wszystko rozrzucone , i poprze
wracane. Pobieżny przegląd zawartości 
mieszkania upewnił p. Grata, że zło
dzieje skradli platery, srebro, wielką 
ilość garderoby, bieliznę i pościel, na 
ogólną sumę 15.000 złotych. 

Zawiadomione o wypadku władze po
licyjne prowadzą w tej sprawie ener
giczne dochodzenie, celem przyłapania 

Dnia 12 czerwca b. r. zmarł w Meranie po długich cier
pieniach nieodżałowany nasz 

M I C H A Ł C H f G R Y N 
Przemysłowiec m. Łodzi 

przeżywszy lat fe6i 
Pogrzeb odbył się w Meranie dnia 13 czerwca. 
O bolesnej tej stracie'zawiadamia wszystkich' krewnych, 

przyjaciół i znajomych pozostała w nieutulonym żalu 
RODZINA. 2 - 7 5 

WTOREK, dnia 14 czerwca 1932 r. 
(1.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hej

nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, od
czytanie programu na dzień bieżący. 

12.10—12.20; Codzienny Przegląd Prasy Pol
skiej. Tr. z W-wy. 

12.20—12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny 

Warszawy. 
12.45—^H.OO: Płyty gromofonowe. 
14.00—15.40: Przerwa. 
15.40—16.35: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.40—17.00: „Piękno w życiu codziennem" — 

wygł. p. Wanda Tolekowska. Tr. z W-wy. 
17.00—18.00: Popularny koncert symfoniczny 

w wyk. ork. Filharmonji Warszawskie) pod 
dyf Kazimierza Wiłkomirskiego. 
1. Rameau • Mottl: Suita baletowa. 
2. Saint-Saens: Bachanalja z op. „Samspn 

i Dalila". 
3. Al. Otazunow: Walc koncertowy. j 
4. A. Dworzak: 2 tańce słowiańskie. »4. 
5. FryJ Smetana: Poemat symf. „WeHa-

wa". Tr. z W-wy. 
18.00—18.20: Odczyt z Warszawy. 
18.20—18.40: Rozmaitości. 
18.40—18.55: Odczytanie programu na dzień 

następny, komun. Izby Przem. Handl. w 
Łodzi, kalendarzyk filmowy, repertuar te
atrów. 

18.55—19.05, Prasowy Dziennik Radjowy 
Warszawy. 

19.05—19.15: Płyty gramofonowe. 
19.15—19.30: Omówienie Transmisji z Wiednia 

Tr. z W-wy. 
19.35—21.00: Transmisje z Wiednia „Missa 

Solemis" Bethovena. 
21.00—21.15, Felieton literacki p. t. „Nasz fel 

Jeton literacki" — wygłosi p. Zygmunt Ki 
sielewski. Tr. z W-wy. 

21.15—22.15: Koncert muzyki tekkiei. Tr. 
Warszawy. 

22.15—22.25: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego 1 kom. meteorolog, z W-wy. 

22.25—2.40: Płyty gramofonowe z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z W-wy. 

Dzień znaczka na 1-wo Pomocy Głuchoniemym. 

Ci, którzy niemiwią i nie słyszą 
apelują dziś gorąco do społeczeństwa 

(e) Przy ulicy Zielonej 23, mieści się 
internat i szkoła „Towarzystwa niesie
nia pomocy głuchoniemym". Na łamach 
naszego pisma nieraz już zwracaliśmy 
uwagę na wysoce samarytańską służbę 
tego Towarzystwa, opiekującego się 
nieszczęśliwemi dziećmi, pozbawionemi 
mowy i słuchu. 

Dzieci te rekrutują się ze sfer ubo
gich, szkoła daje im więc fach, aby uczy 
nić z nich ludzi niezależnych i nie bę
dących ciężarem dla społeczeństwa. 

Głuchoniemi, pozostawieni sarni so
bie, martwieją zupełnie, tworząc nie
szczęsną gromadę parjasów duchowych 
Wzięci zaś w karby wychowania, potra 
fią brać udział w życiu społecznem jak 
ludzie zdrowi, a wszak ich celem i dą
żeniem jest upodobnienie się do reszty 
społeczeństwa 

Towarzystwo niesienia pomocy głu
choniemym boryka się jednak ciągle z 
trudnościami natury materjalnej, co w 
znacznej mierze paraliżuje jego poży
teczną działalność. Dużo dobrych chęci 
przy b a n k o ograniczonych możliwo
ściach — oto faktyczny stan rzeczy. 

Chcąc zasilić swe fundusze, prze
znaczone na pomoc dla głuchoniemych 
dzieci, towarzystwo niesienia pomocy 
głuchoniemym, urządza dziś na ulicach 
Łodzi dzień znaczka. Niechaj nikt więc 
nie odmówi skromnej choćby ofiary, pa
miętając o tem, że Towarzystwo zwra
ca się w dniu dzisiejszym do społeczeń
stwa łódzkiego z gorącą prośbą o datek 
w Imieniu tych, którzy, niestety, bólu 
swego i swych cierpień wvDowiedzieć 
sami nie mogą... 

Komuniści w Sadzie najwyższym. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

w sądzie warszawskim sensacyjna spra
wa komunistyczna. Na ławie oskarżo-

A T i r w r - i F 7AOPANICZNF l>ych zasiedli: urzędnik Sądu Najwyż-

Sensacofnu proces w Sadzie okrę-
{lowym wv Warszawie. 

tji komunistycznej i prowadzenie anty
państwowej działalności. 

Sensację tego procesu stanowi fakt, 
że w Sądzie Najwyższym, w pokoju, w 

- » » _ , » . . . . . ... 
da. Tr. z Opory Państwowej. 

20.35. LANGENBERG. „Genowefa", tra
gedja Hebbia. 

20.35. FRANKFURT (Sztutgart). „Obe
ron", or>era Webera. 

20.45. BERLIN. Koncert symforikzjiy. 
. )5. DAVENTRY. Recital fortepiano

wy Seweryna Eismbergera. 

"Honorota, sprawująca obowiązki biblio 
tekarki Sądu Najwyższego, aplikantka 
sądowa, Janina Gołczakówna oraz 13 
innych osób. 

Akt oskarżenia, zawierający 100 
stron druku maszynowego, którego od-

Drużynowy bieg 
kolarski Ł.K S-u 

W niedzielę, 19 bm. odbędzie się dru
żynowy bieg kolarski ŁKS-u na prze
strzeni 100 kim. o nagrodę przechodnią 
jubileuszową, ufundowaną przez organi
zatorów w r. 1928. 

Obecny wyścig zadecyidiuje o przej
ściu nagrody na własność, gdyż według 
regulaminu biegu nagroda staje się po 
pięcioletnich walkach własnością klubu, 
którego drużyna osiągnie w sumie naj
lepszy czas. Po czterech latach do osta
tecznej rozgrywki staną w niedzielę na
stępujące kluby: Ł KS, Towarzystwo ZWo 
lenników Sportu, Bieg i Szturm. 

Dotychczas najlepszy czas osiągną! 
ŁKS. 28 g. 33 min. 23 sek. przed TZS. 
28.44,41, Biegiem 29.45,16 i Sztormem 
30 g. 3 m. 42 sek. Każdy klub może do 
biegu wystawić dowolną ilość drużyn po 
3 kolarzy, 

Przyczem oblicza się czasy pierw
szych dwuch z dirużyny- ŁKS dio nie
dzielnego biegu wystawi dnvie lub trzy 
drużyny. Pierwsza z nich będzie się 
składać z Hofszneidera, Odarbusa i Bar
toszka. 

Najgroźniejszym rywalem ŁKS-u Jest 
TZS w drużynie którego występuje szo
sowy mistrz Polski — Klosowlcz. Start 
wyścigu odbędzie się o godz. 7-30 na 
Krzywiu. 

Wielkie zaintereso
wanie 

mistrzostwami lekkoatletycznemu 
Największą imprezą lekkoatletyczną 

w Łodzi, jaką będą niewątpliwie tegorocz 
ne mistrzastwa lekkoatletyczne kobiece 
Polski odbędą się już w ciągu nadchodzą 
cej soboty i niedzieli na stadijonie ŁKS-u. 

Zgłoszenia znanych zawodniczek z 
całego kraju napływają w dalszym olą-
gu. Prócz podanych przez nas zgłoszeń 
lekkoatlefek AZS-ów poznańskiego i war 
szawskiego, Makabi krakowskiej, ŁKS-u 
i Sokoła pabjanlokiego, napłynęły w dal
szym ciągu zgłoszenia Janowskiej i Plu
cińskiej z Kruszeendera, oraz Rapkisklej, 
Maciejewskiej, Lubeckiej i Kałuźowej z 
Grażyny. 

Sądząc z dotychczasowego zaintere
sowania mistrzostwami, zapowiadają się 
one jako rewja najlepszych sił naszej ko
biecej lekkoatletyki. 

Wyścigi kolarskie 
Unionu. 

SS „IMon-Touring" praystąpll do 
organizowania stałych wieczorów wyści
gów kolarskich sprlnterowsklch na torze 

wyścigów motocyklowych na torze żuż
lowym. Wyścigi sprinterów mają na ce
lu wyłonienie najlepszej grupy sprinte
rów łódzkich, którzy będą brani w rachu
bę przy układaniu reprezentacji na pierw
szy międzypaństwowy mecz rowerowy 
Polska—Austrja, mający się odbyć w 
Warszawie. 

W dniu jutrzejszym, t. j . w środę or
ganizuje „Unlon-Tourlng" o godzinie 20 
jeden ze wspomnianych wieczorów, o nie 
zwykJe ciekawym programie, w którym 
wezmą udział czołowi sprintenzy i moto
cykliści lokalni, 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo klasy A. 

Najbliższe mecze o mistrzostwo łódz
kiej klasy A są następujące: w sobotę o 
godz. 17,30 na boisku WKS-4i: ŁTSG— 
Hakoah, w niedlzielę o godz. 11-ej, na bo
isku ŁKS-u: Turyści—Wlma. na boisku 
Widzewskiej Manyfaktury: Orkan — 
ŁKS Ib, na boisku Widzewa: Włdlzew 
^ - P T C i na boisku WKS-u: Strze
lecki Kl. Sportowy — WKS. Wszystkie 
powyższe mecze poprzedzą zawody re
zerw klubowych. 

którym urzędował oskarżony Szczot, 
znaleziono obfity materjał kompromitu
jący 1 dowody rzeczowe, które prawdo
podobnie w Sądzie Najwyższym, w sa
mem sercu sprawiedliwości czuły się 
bezpieczne. 

Proces ' len ze względu na wielką stron aniKU maszyuuwejfu, i v i u , ^ > ~ : . . . * — , — , . .«»i* . . . 
czytanie trwało cały dzień wczorajszy, ilość oskarżonych i świadków, potrwa 
zarzuca oskarżonym należenie do par-J prawdopodobnie kilka dni. 

BEZPŁATNIE 

Wieczny Kalendarz 
automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 

andlo-wców, prawników i uczącej sic rałodzi«-
y — katdy otrzyma. Na koszta przesyłki 50 gro
zy (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Maria Bies Warszawa, K°»zyl'Ow» 
Nr. 28, m. 34. 
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Na uniwersytecie łódzkim. 
Pierwsze egzaminy końcowe na Wszechnicy. — 4 0 0 studentów i oko ło 50 profe

sorów. - Studjum kultury polskiej .—Studjum dla ks ięgowych. 

Wszechnica łódzka rozwija się bardzo pomyślnie. 
(e) W jedynej na gruncie łódzkim 

wyższej uczelni, w Wolnej Wszechni
cy Polskiej, zakończy! się już czwarty 
rok studjów i słuchacze opuścili gmach 
przy ul. Nowo-Targowej 24, by powró
cić doń znowu po letnich wakacjach. 

Ze względu na to, że Wolna Wszech
nica jako placówka kulturalno-oświato
wa spełnia w Łodzi zadanie nader do
niosłe, ściągając coraz większe zastępy 
młodzieży, zwróciliśmy się do rektora 
prof. Viewegera z prośbą o udzielenie 
informacyj w sprawie dotychczasowej 
działalności i dalszych zamierzeń W. 
W. P . 

Prof. Vicweger, podobnie zresztą jak 
większość profesorów, wykładających 
na Wolnej Wszechnicy, przebywa stale 
w stolicy i do Łodzi przyjeżdża tylko 
od czasu do czasu, przyczem czas ma 
tak ściśle ograniczony, że termin wy
wiadu musiał być wymierzony co do 
minuty 

Z dalszej rozmowy z p. rektorem | Dość znaczną przeszkodą w popula-
yiewegerem dowiadujemy się, że na ! fyzacji tej uczelni jest stosunkowo wy-
Studjum Handlowe przyjmowani są sokie czesne w porównaniu oczywiście 
kandydaci ze świadectwem ukończenia ; z uniwersytetami. Rok nauki na W. W. 
szkoły ogólnokształcącej lub liceum ; P . kosztuje około 320 złotych. Oczywi-
handlowego. Na inne zaś wydziały j ście, że czynione są w tym względzie 
przyjmowani są kandydaci, którzy, w 
razie niemożności przedstawienia świa
dectw, złożą odpowiedni egzamin 
wstępny z zakresu t. zw. ..malej matu
ry". Egzaminy te odbywają się w War
szawie. 

Największą frekwencją cieszy się 

pewne ulgi, jednakże w tym roku wpły
nęło naprzykład do kwestury blisko 80 
podań o przyznanie ulg. 

Wobec uszczuplenia wszelkich sub
sydiów kierownictwo Wszechnicy nie 
iest w stanie uwzględnić tak wielkiej 
ilości podań, tembardziej, że pobierane 

wydział humanistyczny i wydział nauk opłaty i tak nie pokrywają wszystkich 
polityczno-społecznych. Wśród, słucha- • wydatków, związanych z organizacją i 
czy przeważa element nauczycieli szkó: I prowadzeniem tej uczelni, 
powszechnych oraz urzędnicy. I 

Plan regulacji miasta 
Przystępujemy więc odrazu do z a - \ z n ó n > został odłożona p r z e z r a d ę znżeysfoą — (frzn-

dawania pytań 
— Jak się kształtowały stospnki na 

Wolnej Wszechnicy w ubiegłym roku 
akademickim? 

g o d y wniosków, Które nie mogą : doczekał sie 
merytorycznego rozpatrzenia. 

(e) Wczorajsze posiedzenie rady; tów natury formalnej od zarzutów me-
' rytorycznych, rada miejska uchylając 

się od rozpatrzenia i załatwienia zarzu
tów, zgłoszonych przez organizacje go
spodarcze dopuściła się obrazy obowią-

— W tym roku odbywają się po raz miejskiej było rekordowe, trwało bo 
pierwszy w Łodzi egzaminy końcowe w i e m z a l e d w i e 1 5 minut, 
na naszej Wszechnicy. Myliśmy w tym Obrady wczorajsze ojców miasta 
roku około 400 słuchaczów » blisko 50 m i a ł y b Y ć poświęcone dalszym szczegó- ( 

wykładowców, rekrutujących się prze- i ° w y m rozpatrywaniem wniesionych za- żującego prawa i nie uwzględniła nale 
. ;_. «. T . rzutów i poprawek do planu regulacyj- życie interesów miasta i jego obywateli 

PULSA 

F H . W U WARUAW WEttMM 

ważnie z warszawskich sil naukowych, 
choć w miarę możności korzystaliśmy 
również z pomocy naukowej na miej
scu. Prowadziliśmy trzy działy, huma
nistyczny, przyrodniczo-matematyczny 
i pedagogiczny. 

— A czv w przyszłym roku nastąpią 
jakieś' zmiany? 

— Owszem. Przedewszystkiem na
stąpi rozszerćenie działu humanistycz
nego. Utworzymy nową sekcję pod 
nazwą „studjum kultury polskiej". Bę
dzie to dwuletni kurs , którego celem 
jest zgrupowanie wszelkich wiadomości 
z różnych dziedzin, obejmujących za
gadnienie kultury współczesnej na zie
miach polskich. Wykłady z tej dziedzi
ny dotyczyć będą literatury polskiej o-
statniej doby, sztuki, historji Polski po-

nego m. Łodzi, głównie zaś chodziło o 
przegłosowanie wniosków. 

Na wstępie obrad, którym przewod
niczył wiceprezes adw. Hartman, na try 
bunę wszedł radny Schott, który złożył 
następujące oświadczenie: 

— Rada miejska nie rozpatrzyła ani 
nie załatwiła zarzutów, zgłoszonych 
zbiorowo przez 7 najpoważniejszych or
ganizacyj gospodarczych, reprezentują
cych własność nieruchomą i przemysł 
pomimo, iż rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej zawiera kategoryczny i bezwa
runkowy przepis, że zarzuty, zgłoszonj 

"przeciw planom zabudowania powinny 
być rozpatrzone i załatwione przez radę 
miejską. 

Komisja ta wyłoniona przez radę 
rozbiorowej, zagadnień ustroju p r a w . | mińską do rozpatrywania zarzutów i za 
nego i pokycznego państwa polskiego, | p i a n i a ich w porozumieniu z osoba-
polatem na wydziale tym odbędzie Ile F * ^\\&2&Z^J±fe& pozatem na wydziale tym odbędzie się 
szereg wykładów na temat organizacji 
nauki> czytelnictwa, organizacji biblio
tek i wreszc>e zagadnień mniejszości 
narodowych. 

Obecnie nastąpiło zakończenie I-go 
roku nauki na studjum dla księgowych. 
Studjum to zorganizowane zostało sta
raniem W. W. P. oraz związków zawo
dowych m. Łodzi. Z zapisanych 96 słu
chaczów większa część zgłosiła przy
stąpienie do egzaminów w czerwcu, co 
świadczy o wybitnem zainteresowaniu 
się tem Studjum i o odniesionych ko
rzyściach. Wobec dodatnich wyników 
Vgo kursu uznaliśmy za celowe i wska
zane kontynuowanie Studjum także w 
przyszłym roku akademickim. 

Kurs nauki w Studjum Handlowem 
na Wolnej Wszechnicy w Łodzi będzie 
obliczony na 3 lata. Pierwszy rok bę
dzie okresem przygotowawczym i obej
mie cały szereg przedmiotów z dziedzi
ny nauk handlowych, a więc naukę o 
handlu, arytmetykę handlową, arytme
tykę polityczną, prawo handlowe i o-
gólne 1 t. p. W drugim i trzecim roku 
nauki nastąpi dalsza specjalizacja. W y 
kłady obejmować będą organizację han
dlu światowego, politykę ekonomiczną, 
prawo kolejowe, taryfowe, podatkowe, 
różne rodzaje księgowości, technologję, 
towaroznawstwo i dziennikarstwo go
spodarcze. 

Pozatem studiujących obowiązywać 
będzie nauka języków obcych a miano
wicie języka niemieckiego, francuskie
go, angielskiego, włoskiego i rosyjskiego 

Plan studjów w tym wydziale opra
cowaliśmy w porozumieniu z łódzką Iz 
bą Przemysłowo - Handlową. Oczywi
ście, że na tym wydziale kłaść będzie 
my również nacisk na rozwój przemy
słu łódzkiego i związane z nim zagad
nienia 

ku dziennego nad wspomnianemi wyżej 
zarzutami, twierdząc niesłusznie zresz
tą, że dotyczą one formalnej strony 
planu zabudowania i dlatego rozpatry
waniu nie podlegają. W świetle przepi- { miasta znowu w zawieszeniu, 
sów prawa, które nie odróżnia zarzu' 

Radny Schott, składając powyższe 
oświadczenie, prosi o zapisanie go do 
protokułu, aby było dowodem, że rada 
miejska we właściwym czasie została 
poinformowana o skutkach nieuzasad
nionego pomijania najcięższych zarzu
tów, mimo, iż zarzuty te wniesione zo 
stały w sposób należyty i we właściwym 
terminie. 

Po złożeniu oświadczenia przez rad
nego Schotta, wywiązała się dyskusja 
pomiędzy radnymi Kowalskim i Hartma : 

nem z jednej, a radnym Wojewódzkim z 
drugiej strony, na temat ryczałtowego 
odrzucania 781 zarzutów, czemu radny 
Wojewódzki się sprzeciwił. Przy głoso
waniu nad poszczególnemi wnioskami, 
dotyczącemi planu regulacyjnego, wy
szła na jaw rozbieżność poglądów mię
dzy komisją wyłonioną przez radę miej
ską, a magistratem. 

Po przegłosowaniu kilku wniosków, 
z powodu braku ąuorum, o godz. 10.15 
posiedzenie zamknięto, . pozostawiając 
sprawę uchwalenia planu regulacyjnego 

Z-godzinny strejk sezonowetiw 
podczas konferencji delegatów 

z p. prez. Ziemięckim 
(a) Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 

dniu wczorajszym o godzinie 10-ej rano 
do Magistratu m. Łodzi przybyła dele
gacja robotników sezonowych, zatrud
nionych przy robotach miejskich w oso
bach: p. Kryjana z ramienia klasowych 
związków, p. Zuberta z „Pracy" i rad
nego Pawlaka z Ch. D. 

Delegacja przyjęta została przez pre
zydenta miasta, inż. Ziemięckiego, któ
remu zobrazowała ciężkie położenie se-
zonowców, a w związku z wejściem w 
życie ustawy, znoszącej możność korzy
stania z pomocy z funduszów rządo
wych w okresie zimowym, sezonowcy 
znajdą się w rozpaczliwej sytuacji. Dla
tego też delegacja domaga się od władz 
miejskich, aby powiększono liczbę dni 
pracy do pełnego tygodnia oraz powiek 
szono stawki do złotych 7.75 gr. dzien
nie, t. j . do wysokości, jaką otrzymywa
li sezonowcy w latach ubiegłych. 

W odpowiedzi na to, prez. Ziemięc-
ki oznajmił delegacji, że samorząd ,łódz-j 
ki asygnuje każdego tygodnia na prowa 
dzenie robót publicznych około 100.000 
złotych, a fundusze miejskie jednak w ! 

związku z ogólnym kryzysem, nie ze
zwalają na powiększenie dni pracy, jak 
również powiększenie zarobków robot- j 
niczych, i 

Z tych więc względów — oznajmił 
prezydent Ziemięcki delegacji — samo
rząd łódzki nie może zadośćuczynić 
prośbie robotników. 

W czasie, gdy delegacja odbywała 
konferencję z prezydentem miasta, wszy 
scy robotnicy, a więc zatrudnieni na 
robotach przy plantacjach, komunikacji, 
a nawet niektórych odcinkach na ka
nalizacji w liczbie około 3000 osób, po
rzucili pracę w godzinach od 10 do 12 w 
południe. 

Jak nas informują, w dniu dzisiej
szym delegacja sezonowców udaje się 
do p. wojewody Jaszczołta, któremu 
również przedłoży memorjał, przyczem 
w czasie konferencji, robotnicy na znak 
protestu, mają również w godzinach od 
10 do 12, porzucić pracę. 

G a b i n e t t e r a p i i f i z y K a l n e j 

D r . P O L A K A 
Al. Kościuszki 53 

p r ą d w y s o k i e g o n a p i ę c i a I f r e k 
w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e l i u m , 

D I A T E R P J A 
lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-
ne (cieplne) galwanizacja, iaradyzacja 

masaże i t. d. 

Otwarcie nowego lokalu 
związku tramwajarzy w Łodzi. 

W niedzielę, odbyła się uroczytsość 
otwarcia nowego lokalu związku tram
wajarzy przy ul. Narutowicza 52. 

Uroczystość zagaił prezes związku 
radny Marciniak, następnie przemawiali 
przedstawiciele miasta i związków. 

Przemawia! również emeryt p. Łęcki 
który był jednym z pierwszych organi
zatorów tramwajarzy w roku 1906 i po
dał kilka ciekawych momentów z cza
sów walki z władzami rosyjskiemi. 

Po przemówieniach, radny Marci
niak dziękował gościom za przybycie, 
poczem odbył się dłuższy program ar-
tystyczno-wokalny. (b) 

Dziecko wypadło 
z 3go piętra na bruk. 

(bag). Zwracaliśmy już nie jednokrot
nie uwagę rodziców na konieczność pilno
wania, zwłaszcza w porze letniej dzieci, 
kte-dy okna są otwarte i maleństwa, cie
kawe wszystkiego, co się dzieje na ulicy, 
narażają się na niebezpieczeństwa. 

Onegdaj zdarzyły s i ; dwa wypadki 
tego rodzaju, przyczem jedno dziecko w 
stanie ciężkim przewieziono do szpitala 
Anny Marji. 

Wczoraj znowu kronika pogotowia 
zanotowała podobny wypadek, przyczem 
tym razem skutki niedozoru były wprost 
tragiczne, albowiem nieszczęsne dziecko 
poniosło śmierć na miejscu. 

Przy ul. Dolnej 32, trzyletnia Estera 
Płachta, siedząc w mieszkaniu na trze-
ciem piętrze na oknie, w pewnej chwili 
straciła równowagę i runęła na kamienne 
podwórze. Przybyły lekarz pogotowia 
nie mógł niczem, niestety, pomóc, gdyż 
dziecko już nie żyło wskutek pęknięcia 
czaszki. 

Nielegalne zebranie 
Wszystkich uczestników 

aresztowano. 
(bag). — W dniu wczorajszym około 

godziny 6-ej po południu przed domem 
przy ul. Piotrkowskiej 117 zatrzymało się 
auto ciężarowe, z którego wysiadło 5 po
licjantów mundurowych i dwuch wywia
dowców z brygady politycznej, 

Prezdstawiciele władz bezpieczeństwa 
kazali dozorcy zamknąć bramę i udali się 
do mieszkania lokatora domu. Buchana
na, w lewej oficynie na I-em piętrze. 

Ody policja weszła do mieszkania za
stała w jednym z pokojów 16 osób w 
młodym wieku, prowadzących ożywioną 
dyskusję. Posiedzenie zostało przerwa
ne i policja przystąpiła do rewizji. Zna
leziony materjał skonfiskowano i zabra
no jako dowód rzeczowy. Wszystkie o-
soby, znajdłuiące się w mieszkaniu — 11 
młodzieńców w wieku od 17 do 20 lat 
oraz 5 dziewcząt, ulokowano w aucie cię
żarowym i zawieziono do wydziału śled
czego. 

Zaznaczyć należy, !ż nielegalne zebra
nie w »lieszkaniu p. Buchanana odnyło 
się podczas nieobecności właściciela mie
szkania-
• Jeszcze w dniu wczorajszym zatrzy
mane osoby zostały przesłuchane w lo
kalu wydziału śledczego. 
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
Dolar i Funt. 

Obserwacja światowych rynków pie
niężnych daje od pewnego czasu obraz 
gruntownego rozprężenia, zaniku soli
darności, wynikłego wskutek szerzenia 
się hasia ,.ratuj się — kto może i jak 
może". 

Z tem większem zainteresowaniem 
śledzimy fakty odmienne, wierząc, iż są 
wyrazem nawrotu do dawnych zasad. 

Do tych faktów zaliczyć możemy (o 
ile wadomości donoszące o nich odpo
wiadają rzeczywistości) — przyłącze
nie się Banku Angielskiego do progra
mowej akcji federalnych banków rezer
wy St. Zjednoczonych. 
: Donoszą mianowice, że Bank An

gielski bierze udział w skupie obligacji 
skarbowych amerykańskich. Jak wia
domo, dla upłynnenia rynku pieniężne
go — banki rezerwy federalnej rozwi
nęły wielką akcję skupu walorów rzą
dowych — w myśl przejęcia nadmier
nych portfelów, zgromadzonych w ban
kach i innych przedsiębiorstwach. Skup 
ten osiągnął istotne wielkie rozmiary, 
bo wyrażająca go pozycja „U- S. Secu-
rities" — wzrosła od końca lutego do 
pierwszych dni maja — zgórą pół mil
iarda dolarów (z 741 na 1287 milj. dola
rów — cytujemy według ostatniego 
Chase Economic Bulletim). Początkowo 
w Europie bali si ętej akcji, gdyż sądzi
li, że fundusze zwolnione z tej lokaty — 
zużyte będą na niezdrową politykę kre
dytową; okazało s ę , że banki amery
kańskie są rozsądniejsze, niż przypusz
czano — bo, likwidując swój portfel o-
bligaeji państwowych — jednocześnie 
zwężały także swe kredyty. 

Może dlatego — taka akcja sanacyj
na zdołała pozyskać sobie przychylność 
w Anglji. W każdym razie — eaangą* 
żowane się Banku Angielskiego w ta
kiej akcji świadczy o dużej przychylno
ści. 

Bądź co (bądź dawno niewidziane 
już współdziałanie w takiej formie, bę
dącej wyrazem n'ewątpljwego optymiz
mu, jest faktem, dodającym otuchy. 

Zresztą, pomijając już dalszy hory
zont — także i na bliższą metę istnie
ją korzyści dla Anglji, gdyż skup obli-
gacyj rządowych Stanów poprawia sy
tuację dolara i nac'skając na funt szterl-, 
co — jak wiadomo—odpowiada obecne
mu zamiarowi B- o. E- preciwdziałania 
zwyżce swej waluty. 

Widocznem jest, że ten, kto jest a-
kurat na kon u — musi także, chcąc nie 
chcąc, pamiętać o tym. co spadł z konia. 
Hodie mihi — cras tibi-

Anglia, która dopiero wylizała się. z 
własnych ciężkin ran, najwidoczniej 
zmuszona jest pamiętać o Stanach- Wie, 
że jeszcze niedawno było odwrotnie i że 
w kalejdoskopie dziejów zmiany nastę
pują w tempie ooraz szybszem. 

Dr. A. Z. 

Zakupy sowieckie w Polsce. 
Pierwsza tranzakcja została już zawarta.—Polskie wyroby hutni
cze dla Sowietów.-Polska sprowadzi z Rosji tytoń, szyby i futra, 

(F) Jak donosiliśmy, przed kilku 
dniami, między hutniczym przemysłem 
polskim a sowiecką handlową placówką 
w Berlinie prowadzone były rokowa-
wania w sprawie większych zamówień 
hutniczych dla ZSSR. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, tranzakcja na dostawę 
70.000 tonn wyrobów hutniczych war
tości ponad 20 mil. zt. została już sfina

lizowana. Podpisanie umowy nastąpi w 
tych dniach. 

W związku z zawarciem tej umowy 
bawił w Warszawie przedstawiciel in
stytucji sowieckiej, zajmujący się impor
tem metali do Sowietów, . C h a z a n O w . 
Został on przyjęty przez ministra .prze
mysłu 1 handlu, Zarzyckiego i wicemi
nistra komunikacji, Inż. (iallota. z któ-

Paszporty zagraniczne dla kupców. 
Jakie należą zlozaf: zaświadczenia 

i dowody. W związku z obetnie obowiązującemi 
zmianamii w opłatach za paszporty zagra
niczne, Ministerstwo Prezmyslu i Handilu 
•ustali ito następujące wytyczne dla zała
twienia spraw osób, udających się zagra
nicę w celach handlowych lub przernysło 
wych. 

Kwestja wydania paszportu handlo
wego za opłatą ulgową powinna być w 
zasadzie decyidowana na podstawie jed
nego podania strony, które należy wno
sić do właściwych starostw. Jednakże 
strony zainteresowane mogą zwracać się 
bezpośrednio do urzędu wojewódzkiego 
z padaniem o stwierdzenie potrzeby wy
jazdu. W takich wypadkach urząd wo
jewódzki wydaje rezolucje do rąk strony 
w formie zaświadczenia, stwierdzającego 
potrzebę wyjazdu. 

O ille zaś podanie wniesione zostanie 

dowodami, pozwalającemi na stwierdze
nie, czy zachodzi potrzeba wyjazdu w po 
wyższych celach. Do rzędu tych ostat
nich dowodów należą z reguły: 

1) świadectwo przemysłowe,, o ile za
chodzą wątpliwości, czy zostało ono na 
rok bieżący wykupione; 

2) wyciąg z rejestru handlowego, o 
ile nazwisko właściciela lub współwłaści
ciela wyjeżdżającego zagrowicę nie jest 
uwidocznione na świadectwie przernysŁo-
wem, 

3) korespondencja handUowa % zagra
nicą, 

4) zaświadczenie Izby przemysłowo-
Handiowej, względnie Izby Rzemieślni
czej. Zaświadczenia tych organizacyj 
muszą być w każdym wypadku krótko i 
rzeczowo umotywowane. 

Udokumentowane w ten sposób poda 
do właściwego starostwa, to powinno być; nia starostwa przedkładają urzędowi wo-
ono poparte oprócz dokumentów wymaga \ jewódizkiemu, celem wydania rezolucji o 
•nych do wydania samego paszportu także; potrzebie wyjazdu. • 

. . . G i e ł d a p i c i A i C l i l 
N a d z i s i e j s z e m z e b r a n i u g i e ł d y w a l u -

t o w o - d e w i z o w e j w W a r s z a w i e , t e n d e n 
cja d l a d e w i z p r z e w a ż a ł a m o c n i e j s z a . 
S ł a b i e j k s z t a ł t o w a ł y s ię j e d y n i e d e w i 
z y n a H o l a n d j ę i S z t o k h o l m . Z a p o t r z e 
b o w a n i e n a d e w i z y b y ł o o g r a n i c z o n e . 
W y p ł a t a t e l e g r a f i c z n a n a N o w y J o r k 
8 .91, N o t o w a n o k u r s y d e w i z : Be lg j a — 
124,42, H o l a n d j a 361 .35 , L o n d y n 3 2 . 8 0 — 
23.79, N o w y J o r k 8.905, P a r y ż 35.11 i 
p ó ł , P r a g a 26.40, S z t o k h o l m 169.15, 
S z w a j c a r j a 174.25, W ł o c h y 4 5 . 7 5 ; w 
o b r o t a c h m i ę d z y b a n k o w y c h d e w i z y n a 

B a n k u P o l s k i e g o p o k u r s i e 70 o r a z L i l 
p o p a m i p o 10 i p ó ł . P A P I E R Y P R O 
C E N T O W E . D l a p a p i e r ó w p r o c e n t o 
w y c h p a ń s t w o w y c h s y t u a c j a b y ł a b e z 
z m i a n y , n a t o m i a s t w d z i a l e p r y w a t n y c h 
p a p i e r ó w l o k a c y j n y c h p r z e w a ż a ł a t e n 
d e n c j a s ł a b s z a . D o ś ć z n a c z n y c h o b r o 
t ó w d o k o n a n o : 4 p r o c . p o ż . d o l a r o w ą i 
8 p r o c . l i s t a m i m . W a r s z a w y . N o t o w a 
n o : 4 p r o c . p o ż . d o l a r o w a 4 7 . 5 0 — 4 7 . 2 5 , 
5 p r o c . p o ż . k o n w e r s y j n a 3 3 , 7 p r o c . 
p o ż . s t a b i l i z a c y j n a 4 4 . 5 0 — 4 3 . 7 5 , 10 p r . 
p o ż . k o l e j o w a 101 . L i s t y z a s t a w n e i o b l i 

B e r l i n 21 .40 . W o b r o t a c h p r y w a t n y c h : I g a c j e b a n k ó w p a ń s t w o w y c h b e z z m i a 

Giełda zbożowa. 
N a d z i s i e j s z e m z e b r a n i u g i e ł d y z b o -

ż o w o - t o w a r o w e j w W a r s z a w i e o g ó l n y 
o b r ó t w y n o s i ł 682 t o n y , w t e m ż y t a 
127.50. N o t o w a n o z a 100 k lg . p a r y t e t 
w a g o n W a r s z a w a w h a n d l u h u r t o w y m , 
w ł a d u n k a c h w a g o n o w y c h : ż y t o 3 0 — 
30 .25 , p s z e n i c a j e d n o l i t a 3 1 — 3 1 . 5 0 , p s z e 
n i c a z b i e r a n a 3 0 — 3 0 . 5 0 , o w i e s j e d n o l i 
t y 25 .50—26.50 , o w i e s z b i e r a n y 2 3 . 5 0 — 
24, j ę c z m i e ń n a k a s z ę 2 2 — 2 2 . 5 0 , j ę c z 
m i e ń b r o w a r n y — b e z o b r o t ó w , g r o c h 
p o l n y j a d a l n y 3 0 — 3 3 , g r o c h V i c t o r i a 3 0 
34, w y k a 2 5 — 2 6 , p e l u s z k a 2 6 — 2 7 , s e 
r a d e l a p o d w ó j n i e c z y s z c z o n a 30—33, łu 
bin n i e b i e s k i 1 4 — 1 5 , ł u b i n ż ó ł t y 20—22, 
r z e p a k z i m o w y 3 8 — 4 0 , s i e m i ę l n i a n e 
b a z i s 9 0 p r o c . 3 8 . 5 0 — 4 0 , m ą k a p s z e n n a 
l u k s u s o w a 5 0 — 5 5 , m ą k a p s z e n n a 4 -0 
4 5 — 5 0 , m ą k a ż y t n i a p y t l o w a 4 5 — 4 6 , 
m ą k a ż y t n i a s i t k o w a 3 4 - 3 5 , o t r ę b y 
p s z e n n e s z a l e 1 4 . 5 0 — 1 5 , o t r ę b y p s z e n 
n e ś r e d n i e 14—14 .50 , o t r ę b y ż y t n i e 1 4 — 
14.50, k u c h y l n i a n e 2 2 — 2 3 k u c h y r z e 
p a k o w e 17 .50—18, k u c h ; s ł o n e c z n i k o 
w e o d 40 do 44 p r o c . 1 8 — 1 8 . 5 0 . 

m a r k a n i e m i e c k a w z a o f i a r o w a n i u p o 
210 .25 , funt a n g i e l s k i w g o t ó w c e 33.12, 
b a n k n o t y d o l a r o w e 8.88,75, r u b e l z ł o t y 
4.91 i p ó ł , r u b e l s r e b r n y 1.47, b i l o n 0.64, 
d o l a r z ł o t y 9 .04. A K C J E . N a r y n k u 
a k c y j n y m o b r a c a n o j e d y n i e a k c j a m i 

n y . 4 i p ó ł p r o c . l i s t y z i e m s k i e 32 .75 , 
8 p r o c . W a r s z a w y 55 ( d r o b n e o d c i n k i ) 
5 2 . 1 2 — 5 3 . T r a n z a k c j ę d o k o n a n e , a n i e -
n o t o w a n e : 3 p r o c . p o ż . b u d o w l a n a 32 .50 
33 , 4 p r o c . p o ż . i n w e s t y c y j n a z w y k ł a 
88.50, 8 p r o c . Ł o d z i 5 2 . 5 0 — 5 2 . 7 5 . 

Ochrona znaku towarowegi 
Ciekawy wyrok sądu okręgowego w Łodzi. 

Sad okręgowy w Łodzi rozpozna-! znaniach świadków, którzy przesunęl 
w a l t o f t a S n a d e r ciekawą a dla stosun;się przed sądem, okazało się iwanowi. 
ków łódzkich charakterystyczną spra
wę z dziedziny ochrony prawa do zna
ku towarowego. Na wokandzie wydzia
łu karnego przed kompletem trzech sę
dziów pod przewodnictwem sędziego 

Kozłowskiego i z udz alem sędziów Ga
jewskiego i Ehrenkreutza znalazła się 
sprawa L . B„ oskarżonego o zaopatry
wanie produkowanych przez niego chu
stek znakiem towarowym w postaci bu
kietu, łudząco podobnym do zarejestro
wanego w urzędzie pantetowym znaku 
ochronnego „Braci Bukiet". 

W wyniku przeprowadzonych do
chodzeń L. B. został przez prokuraturę 
pociągnięty do odpowiedzialności kar
nej. Oskarżony tłumaczył się przed są
dem, że od kilku lat używa wskazane
go znaku towarowego i że jego prawo 

de , że firma „Bracia Bukiet" zarejestro 
wała swój znak ochronny w departa
mencie przemysłu i handlu rosyjskiego 
ministerstwa skarbu jeszcze w roku 
1895, poczem zgłosiła identyczny znak 
do rejestracji w polskim urzędzie pa
tentowym. 

Szereg świadków stwierdził, że za
rejestrowany znak firmy „Bracia Bu-
k e t " znany iest w kołach producentów 
chustek jakp specyficzny znak firmy 
„Bracia Bukiet". 

Po przemówieniach pełnomocników 
poszkodowanej firmy adw. Forellego i 
dr. Te telbauma oraz adw. Albrechta 
sąd wydał wyrok, mocą którego oskar
żony Ł. B- skazany został na zl. 1000 
grzywny z zamianą na 4 tygodnie are
sztu, oraz uwzględnił w całości powódź 

ryml omawiał całokształt spraw z w i ą 
zanych z dostawą dla Sowietów. Cha-
zanow wyjechał wczoraj do Moskwy 
celem złożenia szczegółowego sprawoz
dania z przebiegu rokowań. 

Wyroby, na dostawę których ma 
być podpisane zamówienie, dostarczone 
będą przez katowicką spółkę akcyjną 
dla hutnictwa i górnictwa. Dostawa 
trwać będzie 5 miesięcy. Jednocześnie 
dowiadujemy s'ę, że poza tą pierwszą 
tranzakcja w najbliższym czasie aktu
alne będzie drugie zamówienie na około 
10.000 ton wyrobów hutniczych dla So
wietów, które wykonają Modrzejew
skie zakłady. 

. Najtrudniejszą sprawa przy flnaliza-
cji u m O w y było dyskonto weksli sowie
ckich. Weksle te wystawione są na 18 
miesięcy. Jak się dowiadujemy, pewna 
instytucja finansowa zagraniczna podję
ła się dyskontowania tych. weksl i .za 
gwarancją ze strony Polsk'. Wzam'an 
za dostawę polskich wyrobów hutni
czych ma Polska. sprowadzić z Rosji 
pewną ilość tytoniu, szyb 1 futer, umo
wa więc ma charakter kompensacyjny. 

Zapasy przgdiy baw. 
Zrzcs.-.cnir producentów przędzy bawełnianej 

w Polsce informuje nas o następującym stanic za . 
paisów praedizy aa tutejszym rynku w dn:,u 5-ym 
czerwca: składy przędzy na sprzedaż wynosiły 
570.178 kg., co w porównaniu Z okresem poprze
dzającym wykazuje zmniejszenie się zapasu o 
31.326 kg., zapasy zas przędzy w tkalniach wyno
szą 36-1.018 kjj, co w porównaniu Z okresem po-
poprzedzającym wykonuje równ/IEZ zmniejszeń'* 
•się składów o 19.S98 kg Ogółem więc składy 
przędzy na dzień 5 czerwca wykazują 924.1% kff. 
ogólne za4 zanniejezenie cię składów wynosi 51,222 
Mm (c). , •? 

RYNEK WALUTOWY W ŁODZI. 
' W droni wczorajszym na łódzkim rynku wailii* 
toiwym obracano dolarami bez z.mśanv po kurste 
8.85 y płaceniu i 8 87 w żądaniu. Tendencja wy
bitnie utrzymana. Obroty małe. Funt w obro. 
tach czekami 32.80 i w golówce 33. Frank w 
płaceniu 35.25, w żądaniu 35.30. Marka zn:-jczn;» 
słabiej, w związku z brelklem zap otrze b owa nia — 
210 w płaceniu i 211 w żądaniu. Złote ruble spa
dły o kilka punktów do 4 92 w płaceniu i 4.96 w 
żądaniu dolary złote 9.03 do 9.10. Popyt na zło. 
to, }alk 1 na waluty — nłfkly 

Źaf'nterc*owmni« 8-P"°c. biletami zastawnemi 
mim"ma,'ne. W tranzakcjach płacą 54 | iodają 54 
i pół (c). 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York. Loco 5 05, czerwiec 4.91, Hp«ec 

4.97, sierpień 5.06 wre«si«ń 5.14 październik 
5,22. ltetopad 5.29. grudzień 5.37, slyczoń 5.43, 
luty 5.51, marzec 5.59. kwiecień 5 66. maj 5.74. -

Nowy Orlean. Loco 5.00 lipiec 5.00 paź
dziernik 5.20, grudzńeń 5 35, styczeń 5.41, marzec 
5.56, maj 5.71. 

Liverpool. Loco 4.20. czerwiec 3,85, lip-iec 
3.83, sierpień 3,85, wrzesień 3.80, październik 
3.82 listopad 3.83 grudzień 3 86, styczeń 3.88, 
iuly 3.91, marzec 3.94, kwiecień 3.96, maj 3.98. 
criwwiec 3,93 lipiec 3.98, 

Egipska. Loco 5.60, lipiec 5.43, październik 
5.64, lis-topad 5.69 grudzień 5.76 styczeń 5.81. 
marzec 5.94, maj fi.05. 

Uper. Loco 5.02, lipiec 4.&S, październik 4.98, 
listopad 5.02, grudzień 5.04, styczeń '5.09 marzec 
5.16 mai 5.23 

BREMA. Looo 6,17 lipiec 5.86, pj źd/.ientók 
6.10, grudzień 6.24, styczeń 6.33, marzec 6.47 
maj 6.57. 

Al*ksandr|a. Giełda nieczynna 

do tego znaku nie ubliża prawom frmy two cywilne a mianowicie zasądził na 
„Bracia Bukiet". I rzecz firmy „Brac a Bukiet" zl. 2 ,500 , 

Powyższe tłumaczenie się oskarżo- tytułem pokutnego, zakazał oskarżone-
oego nje znalazło potwierdzenia w ze- mu dalszego używania znaku. 

Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia informnc:i w Biurze 

T « ' » I I I N I W I T T L 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kreaytowych — 1500 własnych kores

pondentów w leraiu i zagranicą 
NARUTOWICZA Ni 30 

tel. 129-30. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Tomaszów - Mazowiecki 
WYCIECZKA ZWIĄZKU PODOFICE
RÓW REZERWY W TOMASZOWIE 

MAZ. DO SPAŁY. 
W wycieczce wzięło udział 40 człon

ków O. Z. P . R. 
Pod łaskawem przewodnictwem p. 

Kapitana Ropelewskiego Podoficerowie 
rez. zwiedzili gmachy, park, bażantar
nię, przystań i t .p. godne widzenia rze
czy, poczem w kasynie „Bristol" odbył 
się wspólny obiad i fotografia z udzia
łem p. Kapitana Ropelewskiego. Po o-
biedzie uczestnicy wycieczki w towa
rzystwie p. Kapitana Ropelewskiego u-
dali się samochodami do wsi Królowa-
Wola, położonej w okolicy Spały, gdzie 
zwiedzili wspaniały dom ludowy imie
nia P . Prezydenta Ignacego Mościckie
go, piękną bibliotekę (560 tomów) po
zostającą pod kierownictwem p. Mazu
ra, czytelnię i zbrojownię P. W. salę 
doświadczalno-rolniczą, świetllicę zao
patrzoną w radjo i inne godziwe roz
rywki, okazałą salę teatralną i remizę 
Straży Ogniowej. Straż posiada własną 
orkiestrę (około 40 instrumentów), pro
wadzoną przez p. Wilczaka - porucznika 
rez. W budowie jest zakład kąpielowy 
i czynione są już przygotowania do bu
dowy piekarni, mleczarni i sklepu spół
dzielczego. Uczestnikom wycieczki 
przedstawił się ogrom pracy już doko
nanej zbiorowym wysiłkiem wsi i za
mierzonej na najbliższą przyszłość. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że pracy tej 
dokonano w czasie (od 1930 roku) ist
niejącego kryzysu gospodarczego, dzię
ki inicjatywie i pracy p. Kapitana Ro
pelewskiego. 

KRWAWA AWANTURA W PIWIAR
NI. 

W piwiarni Lipsłera, Antoniego 8, 
spotkało się wczoraj 3-ch kupców, han
dlujących obrazami, mianowicie Jan i 
Józef, bracia Woźniak, Smugowa 40, 
oraz Józef Łyszkiewicz, Spalska 22, któ
rzy debatowali nad położeniem swych 
przedsiębiorstw. 

Na stoliku pojawiła się także wódka 
i zakąski, co rozwiązało języki uczest
ników libacji. W pewnym momencie, 
gdy towarzystwo miało już mocno w 
czubie, doszło do ostrej sprzeczki, któ
ra przemieniła się w groźną bójkę na 
kafle, flaszki i krzesła. Wśród zebra
nych gości powstał popłoch, a krzyki 
zaalarmowały policjanta, pełniącego 

I 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

służbę na ulicy. Ponieważ interwencja 
jednego funkcjonarjusza okazała się nie
wystarczająca, zawołano posiłki. Awan
turnicy zajęli groźną postawę wobec po 
licjantów, a nawet Jeden z Woźniaków 
rzucił się z nożem w ręku w kierunku 
policjanta, usiłując uderzyć go w głowę. 
Awanturnika natychmiast obezwładnio
no i odstawiono do aresztu. To samo 
uczyniono z pozostałymi uczestnikami 
awantury, którzy stawiali czynny opór 
policji. 

Lokal piwiarni został kompletnie 
zdemolowany. 

ECHA ZABÓJSTWA POLICJANTA. 
Jutro na wokandzie sądu okręgowe 

go w Piotrkowie znajdzie się sprawa 
2-ch komunistów tomaszowskich, Sta 
nisława Zakrzewskiego i Jana Małec 
kiego, oskarżonych o usiłowanie zabój 

stwa posterunkowego, Władysława 
Kiełbaski, podczas masówki komunisty
cznej w Wilanowie. 

Obaj oskarżeni stanęli w dniu 4-ym 
grudnia 1931 za powyższe przestęp
stwo przed sądem doraźnym, jednakże 
sprawa została przekazana sądowi zwy
kłemu. 

Zaznaczyć należy, że sąd okręgowy 
w Piotrkowie przed kilku tygodniami 
skazał Zakrzewskiego i Małeckiego na 
4 i 5 lat więzienia za przynależność do 
partji komunistycznej. 

STAN FINANSOWY GIMNAZJUM 
REALNEGO. 

, Onegdaj odbyło się posiedzenie ko
mitetu, powołanego przez radę miejską 
w sprawie zbadania stanu finansowego 
g mnazjum realnego- Komitet wyłonił z 
pośród s'ebie komisję w składzie pp-: se 
dziego Mieczysława Grygosińskiego, 

prof. Józefa Kazka, mec. Hirszprunga, 
którzy zapoznają się z całokształtem 
sprawy gimnazjum i zgłoszą na plenum 
komitetu konkretne wnioski. 

ZEBRANIE ABONENTÓW PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO. 

W niedzielę o godzinie 11-ej rano 
odbyło sję ^jy^sątf s t r a ty ogniowej ze» 
'b rane abonentów prądu elektrycznego, 
na którem komitet złożył sprawozdanie 
ze swej działalności i przedłożył' pro
jekt utworzenia stałego zrzeszenia abo
nentów prądu na terenie Tomaszowa o-
raz statut tej instytucji. 

Obecni powzięli uchwale zawiązania 
takiego zrzeszenia. Do zarządu zostali 
wybrani pp. Mieczysław Hampus, Ale
ksander Rychter, Paweł Karcher, Sta
nisław Gabryszewsk', Beno Kurc, Józef 
Pksińskj i Sylwester Jeżewski. Do ko
misji rewizyjnej weszli pp. Antoni Jago 
dzińsk', Samson Koszeirowski i Rein
hold Ferster. 

Do akt Nr. 1639/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 czerwca 1932 r. od godziny 10 rano. 
w Łodzi, przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Jakuba Klarmana i składających się z 
pianina czarnego krzyżowego f. Meyer 
oszacowanych na sumę Zt. 500.— 

Ł6d, dnia 9 czerwca 1932 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1661/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
32 czerwca 1932 r. od godz. 10-e| rano 
w Łodzi, r>rzy ulicy Zakątnej Nr. 64, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Alfreda i Małgorzaty małż. Szyndler, 
i składających się z pianina orzecho
wego krzyżowego, biurka- dębowego I 
szafy ciemnej dębowej oszklonej o 
2-ch drzwiach oszacowanych na sumę 
Zł. 600.— 

Łódź, dnia 2 czerwca 1932 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1684/32"r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogtasza, że w dniu 
22 czerwca 1932 r. od godz. 10-cl rano 
w Łodzi, przy ul. A. Kościuszki Nr. 13 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Izraela Sienickiego 1 składających się 
z 300 metrów tweedu paltowego wel 
nianego oszacowanych na sumę Zl. 
2000.— 

Łódź, dnia 4 czerwca 1932 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do akt Nr. 1486/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Sienkiewicza 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 czerwca 1932 r. od godz. 10-e] rano 
w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Kinoteatru „Corso" właśc. Józef Pe
likan i składających się z 350 krzeseł 
wiedeńskich oszacowanych na sumę 
Zt. 700.— 

Łódź, dnia 1 czerwca 1932 r. 
Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej iirmy Jakób 

Hurwicz, Łódź, Al. Kościuszki Nr. 3, podaje do 
wiadomości, że zgodnie z par. 50 Rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23-go 
grudnia. 1927 roku (Dz. Ust. Nr. 3/28), termin 
ogólnego zgromadzenia wierzycieli powyższej 
firmy wyznaczony zosta! na dzień 18 czerwca 
1932 roku o godz. 12.30 w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, sala Nr. 3. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez Nadzorcę Sadowego. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie Nadzorcy Sądowe
go, 2) odczytanie propozycyj układowych i dy
skusja, 3) . glosowanie nad propozycjami ukta-
dowemi. Wierzyciele, którzyby nie mogli przy
być na ogólne zgromadzenie, mogą przestać 
swe glosy na piśmie, jednakże podpis na takiem 
piśmie winien być poświadczony urzędowo. 

Łódź, 11 czerwca 1932 r. 
Sędzia Komisarz: J. Herc. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA WYROBÓW WEŁNIANYCH 

M. A. W I E N E R w Łodzi, Sp. Akc. 
zawiadamia niniejszym p.p. akcjonariuszy, że 
w dniu 5 lipca 1932 roku o godz. 10-ej, w lo
kalu własnym w Łodzi, przy ulicy CegielnianeJ 
Nr. 66, odbędzie się 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKC IONARJUSZY 

następującym porządkiem dziennym: 
1) wybór przewodniczącego, ,-• 
2) sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
3) zatwierdzenie bilansu za czas do 31 gru

dnia 1931 roku, 
4) zmniejszenie kapitału akcyjnego, 
5) zatwierdzenie uchwały zarządu z 1928 roku. 
6) wynagrodzenie członków zarządu, 
7) wybór członków zarządu, 
8) wolne wnioski. 60x3 

Drapaczka 
(Rohmaachlne) 

do towarów bawełnianych poszukiwana do kupna. 

Do akt Nr. 2893/31, r.' 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzl, rewiru 17-go, zamieszkały 'W Ło-
dzl, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza, 
że w dniu .21-go czerwca 1932 roku, 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
l t -go Listopada Nr. 180/2 odbędzie się 
sorzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do f.: „Ludwik 
Augustin" i składających się z 2-ch 
maszyn f. „Niderland" stejner Maschi-
nenfabrik, 2-ch maszyn f.: „Cohnen" 
1 maszyny centryfugi mech., parowa 
maszyna, oszacowanych na sumę Zł. 
10.120.— 

Łódź, dnia 6 czerwca 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

Zatwierdzona przez Władze Państwowe, Rok założenia 1924 t7|fn|l UnfUPTVnMA A n n a R y d e l , Łódź, Piotrkowska 
jŁllUŁfl ilUflluLlUiilfl, 111, I p.fr., tel, 169-92. dając pra
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego. — Wykłady prowa
dzone przez lekarzy speclalistów. Informacje i zapisy przyj

muje kancelarja Piotrkowska 111, od 8 do 10. 

[ l i l i i 
Dr. m e d . 

Mmxii 
p r a k t y k u j e jak 
mm l a t u b i e g ł y c h 

S z o f e r 
rutynowany, posiadający b. dobre- -na, 
eręncje, skromny, poszukuje posady 
w charakterze kierowcy samochód, 
osobowy lub ciężarowy). Wiadomość 
w administracji pisma. Tel. 122-14. 

[ l i l i i 
Dr. m e d . 

Mmxii 
p r a k t y k u j e jak 
mm l a t u b i e g ł y c h 

najnowszych modeli 
na iczon wiosenny poleca 

"salon JKód 
A ZAWADZKA A 
i F wejście p. bramę « F 

UDZIELAM 
bardzo łatwą meto
dą f r a n c u s k i e g o 

1 a n g i e l s k i e g o 
jak również k o r e 
s p o n d e n c j i h a n dlowej o r a z s t e -
n o g r a f j l . Naruto

wicza 16. m. 6 
Telef. 162-99 

najnowszych modeli 
na iczon wiosenny poleca 

"salon JKód 
A ZAWADZKA A 
i F wejście p. bramę « F 

W i l l i ! 

I 1 E B 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI II 
i W. M. G D A Ń S K A 

OSTATNIE WYDANIE N A ROK 1930 

P O Z O S T A Ł E JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 5 0 PROC. 

D O NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE :. CENY T. J. ZA ZŁ. 45 

Tow. REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ i. r . R U D O L F M O S S E 
WARSZAWA,^MARSZAŁKOWSKA 124. 

Dźwiękowy Klno-Teatr 
P r z e d w i o ś n i e 

i 
s 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 rófi Kopernika 
l » a « B « M B « M B B i 

Dziś premjera! 

Niefrasobliwa komedja dźwiękowa pełna finezji p. t. 

„Sekretarka Osobista" 
w roli głównej MARY GLORY. Nadprogram aktualności filmowe i wesoła farsa. -—Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 4-ej po pop., w sobotę o godz. 4-ej po pop., w niedziele i święta o godz. 2-ej po popołudniu. O statni seans 
o godz. 10-ej wjecz. — Ceny miejsc: I — 1.30, II — 90 gr. III — 60 gr. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 
Następny program: „SPĘTANA MIŁO SC". Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni 
z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. UWAGA. Passe - partout i bilety wolnego w e j ś c i a w niedziele i świcta 

bezwzględnie nie ważne. 
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Z p o w o d u p a n u j ą c e g o k r y z y s u 
R E S T A U R A C J A 

M . G E D U L D A 
P io t rkowska J5, lei. 106-98. 

wydaje z dniem dzisiejszym pełny O B I A D z 3-ch dań 
z d r o b i C I f f (wraz z obsługą) Z l . I .— , gorące k O -

l a d e z 3-ch dań tylko za Z h 1.60. " 

Przyimuje również zamówienia na bale, bankiety i śluby po cenach zna 
cznle zredukowanych w lokalu własnym, lub z odsyłką do domu. 

Do akt Nr. 513/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komorn>k Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, r e w i r u 19-go, zamieszkały 
przy ulicy Z i e j o n e i Nr. 63, na 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 
27 czerwca 1932 r. o godzinie 10 rano 
w gm. Bruss, we wsi St. Rokicie, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Józefa Kluki, składających się ze sto 
łysięoy (100.000) cegły surówki osza
cowanej na sumę 7.1. 2.000.— 

Łódź. dnia 10 czerwca 1932 r. 
(—) P1L1CHOWSKI. 

Do akt Nr. 63/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 19-go, zamieszkały w Ło
dzi. Zielona 63, na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 1 lipca 
1932 roku, o godzinie 10 rauo w gm. 
Chojny, wieś Zarzew Nr. 1, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do Józefa 
Skrzydlewskiego, składających się z 
inwentarza żywego i martwego i ma
szyny P-wy „Bllrger" oszacowanych 
na sumę Zl. 1.150.— 

Łódź, dnia 9 czerwca 1932 r. 
(—) PILICHOWSKI. 

KRYNICA 

Dr. Leon SSiaii 
Pensjonat Vogla. 

przepisywanie na maszynie i powie 
lanie rosyjskich aktów 1 wszelkich 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-39. 

Do akt Nr. E. 463/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 19-go, zamieszkały w Ło
dzi, Zielona 63, na zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 27-go 
czerwca 1932 r. o godz. 10 rano w gm. 
Brus, wieś St.' Rokicie, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości należących do F-my „Za
kłady Przemysłowe (cegielnie parowe 
i młyn) Józefa Kluki, składających 
się z pianina, mebli i biurka amery
kańskiego, oszacowanych na sumę Zl. 
930.— 

Łódź, dnia 10 czerwca 1932 r. 
( - ) PILICHOWSKI. 

DOKTÓR 

H. M o w y s k i 
Cegielniana N° 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłclowe. 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 

w niedzielę i święta od g. 9—1. 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 200 

róg Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmule wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-ej 

Do akt Nr. E. 1138/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło-', 
dzi. przy ul. Al. Kościuszki 57, na za
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 czerwca 1932 r.. od godziny 
10-e] rano, w Łodzi, przy ul. Naruto 
wicza Nr. 59, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Szai vel Jezajasza Ke 
stenberga i składających się z mebli, 
"szacowanych na sumę Zł. 526.— 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik: (—) E. KOROCZYCKI 

C a T A " G U M . J \ m s 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e n i e ż y 
c i o w e , D u ż e o f i a r y m a t e r j a l n e 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " I M 

W P a b j a n l c a e h 
angielskiego udzie
la rutynowana nau 
czycielka, przyjeż

dżająca z Łodzi. 
Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul. Rocha 5 od 2-3 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 

NaWrOt 2 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano 1 od 4—8 ppoł. 

dla pań spec. od 4 — 5-ej, . 
niedz. i święta od 11 do 2 po pol. 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

NAWROT 32 T e i . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano 1 od 4— 
wieczór, w niedz. i święta od 9—12 

w pol. 

I Lokale 

POTRZEBNE rutynowane szwaczki do 
rękawiczek, znające angielskie palce. 
Zgłaszać się: Kilińskiego 85, m. 3. 
POSZUKIWANA od zaraz panienka do 
szycia futer i palt damskich, Grossman, 
ul. Piotrkowska 145. 
SPRZEDAWCZYNI poszukuje sklep 
czekolady „Espero", Zielona 1. 
MANICURZYSTKA potrzebna od za
raz, ul. Zgierska Nr. 32, tel. 124-20. 

Letniska I 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe), zgła 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te

lefon 141-01, 132-01. 

PENSJONAT Toska Krynica, nowo
czesny komfort, wvkwintna kuchnia 
na maśle, idealne warunki kuracji't 
wypoczynku, życie towarzyskie — 
bridż. ceny najniższe do końca czerw
ca. , • • 38 

SŁONECZNY pokój do 
ui. Lipowa 25 m. 12. 

wynajęcia 

SOPOTY 
NÓRDSTR. 19, WOLMANOWA 

poleca znane z dobroci obiady oraz 
pokoje z całodziennym utrzymaniem 
Ceny znacznie zniżone. — Bliższe 
Wiadomości Nowerowa, Łódź, Piotr

kowska Nr. 236. • 25-2 

Dr . m e d . 

Rdżaner 
D z i e l n a Ne 9 , 

N A R U T O W I C Z A 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenerycznytu 
moczopłclowych. 

Przyim. od el-lOi 4-8 | 
w niedz. i święta I 

od 9—12. I 

PLUSKWY 

SŁONECZNY pokój oddani darmo za 
pożyczenie 600 zł., procent od urno 
wy. Oferty „Termin". ' 

PENSJONAT R. i Z. Bryszowych. 
Wiśniowa Góra, willa ; Krenjcera. \yia 
domość: na miejscu lub 156-47. czer
wiec tani. -18. 

KAWALERKA z klatki schodowej 
oraz dwa pojedyncze umeblowane 
pokoje oddam. Kilińskiego 46, front, 
m. 11. _ _ _ 

„RAFAŁÓWKA". W pobliżu bud. Sa
natorium d-ra Wojnowsklegb do wy
najęcia letniska 1-no i 2-u pokojowe 
w nowych domkach. Na miejscu no
we pensjonaty z całodziennem wy-
kwintnem utrzymaniem po cenie naj
niższej. Informacji udziela: tel. 211-40, 
Piotrkowska 55, m. 15. 

lc|ji'rćifjvkirrri'ie. 

M O G I Ł 

Do akt Nr. 1070/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
ze w dniu 21rgo czerwca 1932 roku, 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
St. Wólczańskiej Nr. 6, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Abrama Llf-
szyca, i składających się z dwuch kro
sien mechanicznych oszacowanych na 
sumę Zl. 700.— 

Łódź, dnia 18 maja 1932 r. 
_ Komornik: MAR JAN LIPPERT. 

Do akt Nr. 214/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik fiądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
i e w dniu 21-go czerwca 1932 roku. 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr. 32/4, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Edwarda 
Wettlera i składających się z 2-ch 
foteli oszacowanych na sumę Zł. 500. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1932 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

Do wynajęcia 
ALEJA KOŚCIUSZKI 1 

. 6-pokojowe mieszkanie 3 p„ 1 

(, 5-pokojowe mieszkanie 3 p., 
WÓLCZAŃSKA 18 

7-pokojowe mieszkanie z ogrzewa 
niem centr., I p. 30x2 

3. 

DOKTÓR 

wMtógunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne i mo
czopłclowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmule od 8 i pót do 10 i pół, od 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pól wlecz. 
W niedzielę I święta od 10 r. do 1 pp 

Dr. med. 

H, L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c l o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—U 

i Uzdrowisko dla dzieci i 
W ł y ń , p o w . S i e r a d z k i . 

Informacji udziela Dr. Edward Zie-
gler. Andrzeja 24, tel. 162-15. 

L Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'*. 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01, 
132-01. 

używane, 
Zamiana 

MAŁY DOMEK, 5 
ogród, do wynajęcia, 

pokoi, wygody, 
Skarbowa 17. 

ŁADNIE umeblowany pokój zaraz do 
wynajęcia, ul. św. Anny Nr. 20. in. 9 
POKÓJ umeblowany słoneczny t< 
wszelkiemi wygodami do wynajęcia 
solidnemu panu lub pani, Piotrkowska 
93, m. U 
4-POKOJOWE mieszkanie z wszel
kiemi wygodami od 1.7 do wynaję 
cia. Tamże'2 lokale, nadające się ną 
biuro, skład etc. do wynajęcia. Wia
domość u gospodarza, ul. Kilińskiego 
Nr. 30 od 3—5 po poł. 

LETNISKO bardzo tanio, pokoje ume
blowane z utrzymaniem.i bez.' Wiaćla-
niość: Rzgowska 72. Pitkowski. . " " 
ZAKOPANE. Pensjonat „Orawa" Róży 
Erlichówny, ul. Zamojskiego, tel. 5-80, 
położony wśród .lasu, pokoje słonecz
ne, werandy, kuchnia wykwintna. Ce
ny niskie. 

Nauka I wychowanie 

UMEBLOWANE 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkiemi wygodami, telefon, cen
trum miasta, front, I piętro do wy
najęcia, Dzwonić 170-71. •} 

AKADEMIK, rutynowany korepetytor, 
udziela lekcji w zakresie szkolnym, w 
Łodzi, oraz Wiśniowej Górze j okoli
cy. Oferty pod „Akademik!'. 

i—2 POKOJE dwuokienne z mebla
mi lub bez, wszelkie wygody I p. fr. 
m. 5, Śródmiejska 38. Obejrzeć od 
6-eJ wiecz. 
POSZUKUJĘ dla starszego pana u-
meblowanego pokoju na parterze z 
z dobrem całodziennem utrzymaniem. 
Najchętniej na ulicy Tkackiej — lub 
w okolicy jakiegoś parku. Oferty do 
redakcji dla Ostrowskiego. 

SAMOCHODY i motocykle 
Kupno. Sprzedaż. Komis. 
Auto - Agencja. Gdańska 82. tel. 189-28 GARAŻ nadający się na remizę oraz 

stajnię, natychmiast do wynajęcia w 
cichym, czystym domu. Wiadomość: 
Gdańska 66. Schiller* 

ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo
we kupuje i płaci najwyższe ceny. I. 
Fijałko, Piotrkowska 7. 
SAMOCHÓD luksusowy, limuzyna 

Fiat" prawie nowy sprzedam tanio. 
Łódź, Piotrkowska 76, m. 3, III p. 

, 16.6 
DO SPRZEDANIA okazyjnie gabinet 
w dobrym stanie. Zgłoszenia tel. 211-90 
SPRZEDAM sklep spożywczo-kolonial-
ny z powodu wyjazdu. , Wiadomość: 
ul. Rejtana 14 przy Wiznera, Wiśniew
s k a • 14 

Rozmaite 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenie do ..Republiki'' 

WYNAJMĘ parterową salę fabryczną 
szednwą, około 15x15 m. z wodą,' 
ściekiem i parą ewent. bez pary.' 
Olerty sub: „Inżynier" lub tel. 236-48.' 

KONCESJA winno-wódczana od lipca 
do oddania. Of. pod „Z". 

Zagubione dokum. 
DUŻY, frontowy pokój umeblowany 
dla 2 osób odnajmę, Piotrkowska 88, 
m. 6. ' 

El r l i f ^ T a ^ tr. contKitso 
I kf i \ C l f I WN»«.WY»IIIKHmt 
yiŁBksmw O D C I S K Ó W 

SKLEP rzeźniczy do sprzedania z u-
rządzeniem i warsztatem.' Nowe 
Chojny, ul. Zgodna 3. 

SŁONECZNY, elegancko umeblowa 
ny pokój z oddzielnem wejściem, 
odnajmę, 6-go Sierpnia 7, front, H-ie 
piętro '2—5. 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanlei drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

DWA MAGLE do sprzedania 
z mieszkaniem, Cegielniana 53. 

wraz 

KUPIE filtrprasę wraz z pompą, mo 
tor elektryczny do 8 HP, drewniane 
okrągłe rezerwoary różnej wielko
ści, wagę szafkową 1 różne przyrządy 
laboratoryjne. Oferty sub: „Inżynier" 
lub tel. 236-48. 
NATYCHMIAST kupię w dobrym sta
nie 16 warsztatów 36 cal., snowadło| 
konusowe l kopsmaszynę. Oferty sub: 
,.M. Z." do „Republiki". 
DO SPRZEDANIA samochód półcię-
żarowy marki Dżems G.M.C.. Wiado 
mość: Rozencwajg, Zachodnia 61. 

Posady 

UWAGA: 30 zł. i więcej dzennie za 
robią energiczni i wymowni panowie 
i panic ponad lat 24 do wprowadzenia 
artykułów bezkonkurencyjnych. Przy 
•cdolnościach pensja, awans. Wyższej 
stanowisko zapewnione. Zgłoszenia o 
sobiste z dokumentami w ciągu całe
go tygodnia od codz. 11—1, 3—5, Al 
Kościuszki 11, front—parter. '• : 

DNIA 12 B. M. zagubiono w Helenowle 
lub tramwaju portfel z gotówką oraz 
dokumenty: dowód osobisty oraz ksią
żeczka wojskowa na nazwisko Lejzora 
Mondzelewskiego; czek protestowany 
w Bydgoszczy, wyst. Aronowlcz, zle
cenie „Palermo" plt 20.5, Zt. 175.—; 
2 weksle protestowane wystaw. Bla-
logłowska płatne w kwietniu łącznie 
Zł. 230.— (czek oraz weksle unieważ
nia się). Uprasza się o przesłanie do
kumentów. Zawadzka 21, tn. 12. 

SAMODZIELNA kucharka posiada dlu. 
goletnie świadectwa poszukuje posa,-
dy u samotnego pana lub przy rodzi-
nle. Oferty do Republiki pod „K.". 

POTRZEBNA zdolna manicurzystka, 
Zakł. fryzjerski „Józef", ul. Piotrków^ 
ska 189. 

ALFONS Zakrzewski. Łódź, Gołębia 
L. 4, zagubił legitymację zapomogową 
L. 26620. 
ZAGINĘŁA książeczka Kasy Chorych 
na imię Tomasza Włodarczyka, Zamen-
hofa 16, którą unieważnia się. 

i inne, 
( p r z y j m u j e do reperacji, 
jul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Ilanio. bo w prvwatnera mieszkaniu 

Ekcla I Adm. Piotrkowska 49. Oodz. przyKĆ Redakcji 6 - 7 po pol. Tei. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44 
12 tr. za wiersz milimetrowy (na strjnie 10-szpalt) 

IS9-U0. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd Republika" 68-14* 

Prenumerata „II. Republiki 
od I lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ra odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka oocz 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zl. 10. ..Expr ess' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE; 12 tr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) I Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o U» 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
NA STR I.ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.). Zaręcz | niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzedo 

1 zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc I ogłoszenia tej samel treści co Difcrwsze- — 
zagraniczne o 10C oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada (Omyłki, które zasadniczo me zmieniają treści 
Ogłoszenia specjalne o 50 oroc. drożej. Drobne 15 gr — Naitnniejsze zl 150 ooszui pracy I ogłoszenia nie upoważniają do zadania r a r o w 
10 groszy naimnieisze zł. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 st. ' zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wydawnictwo Republ ika" , Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Waci aw Smólski. W druk. ..Republiki4', sp. z OCT . odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 1 6 4 
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